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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Wrzesień . . złr. 2'50 
Od 1 Września do końca Grudnia „ 8 ‘—  
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na W rzesień . . . marek 6 
Od 1 Września do końca Grudnia „ 20

SfBĘP Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny,
Kraków 1 września.

Z  powodu zbliżającej się sesyi delegacyj wspól­
nych, odbyło się w ostatnich dniach pod przewo 
dnictwem ministra spraw zagranicznych hr. Kal- 
nokiego kilka konferencyj wspólnych ministrów, 
sia których zajmowano się ułożeniem wspólnego 
budżetu. Nad tym samym przedmiotem toczyły? 
się także przedwczoraj pod przewodnictwem Ce­
sarza obrady, w których wzięli udział: minister 
wojny hr. Bylandt Rheidt, wspólny minister finan­
sów p. Kallay i komendant marynarki wiceadmi­
rał baron Sterneck. Wczoraj zaś w południe udał 
się Najjaśniejszy Pan na manewra korpuśne do 
Morawy.

Z pewną stanowczością utrzymuje się wiado­
mość, iż w przyszłym miesiącu nastąpi spotkanie 
się cesarza niemieckiego z carem rosyjskim. Wia­
domość tę podała pierwsza Koln. Ztg, a  potwier­
dzają ją  obecnie dzienniki berlińskie, donosząc, 
iż spotkanie nastąpi 12 września w Szczecinie. 
W tym dniu przybędzie do Szczecina cesarz nie­
miecki z Gdańska a car z Kopenhagi. Car zamie­
rza przenocować w Szczecinie, następnego dnia 
weźmie udział w wielkiej paradzie wojskowej, po? 
tern będzie na obiedzie u cesarza, a wieczorem 
powróci do Kopenhagi. Dyspozycye te mogą uledz 
zmianie, gdyż nie nadeszła jeszcze ostateczna 
w tej mierze decyzya cara. Znaczenia tego zjazdu 
cesarskiego nie omawiają jeszcze dzienniki ber­
lińskie, a tylko jedna National-Ztg, jak  nam wczo­
raj telegrafowano, wyraża zdanie, iż przedmiotem 
dyskuśyi na zjeździe nie może być istniejące mię­
dzy Rośyą a Niemcami porozumienie, skoro za­
warty między trzema cesarstwami w Skierniewi­
cach układ nie został odnowiony.

Już wczoraj zaznaczyliśmy, iż wydaje się nam 
nieprawdopodobną wiadomość Petersb. Nowosti, 
jakoby Turcya przyjęła projekt rosyjski wzglę­
dem wysłania do Bułgaryi jenerała Ernrotha z tak 
szerokim, niemal wszechwładnym zakresem dzia­
łania. Wiadomość ta w istocie okazuje się fałszy­
w ą, bo, jak  donoszą z Londynu do Polit. Corr., 
wogóle nie przedłożono jeszcze wcale gabinetom 
projektu co do misyi jenerała Ernrotha. Urzędo- 
wnie tedy tą sprawą gabinety się nie zajmowały. 
Być może jednak, iż nastąpiła poufna wymiana 
zdań co do stosowności i skuteczności wspomnia­
nej miśyi. Londyński korespondent Polit. Corr. 
dowiaduje się, że gabinet włoski, uznając w zu­
pełności, iż Porta, jako władza zwierzchnicza,ma 
prawo wkroczyć do Bułgaryi, nie widzi w wy­
słaniu do Bułgaryi nadzwyczajnego komisarza ze 
strony jakiegokolwiek innego mocarstwa traktato­

wego, uzdrowienia naruszonego w Bułgaryi tra­
ktatu berlińskiego, lecz owszem dostrzegałby w tym 
kroku dalszego tego traktatu naruszenia, a również 
mniema, iż nadzwyczajna taka miśya nie spro­
wadziłaby rozwiązania lub uproszczenia istnieją­
cych trudności, lecz raczej przyczyniłaby się do 
zaostrzenia i skomplikowania niebezpieczeństw. 
W angielskich kołach rządowych objawiają ana­
logiczne zapatrywania. Porta zaś zdecydowaną 
jest działać tylko w porozumieniu ze wszystkiemi 
mocarstwami traktatowemi. Te informacye Polit. 
Corr. uzupełnia jeszcze konstantynopolitański ko­
respondent Timesa tem, iż Austrya już oświad­
czyła, że nie może dopuścić jednego rejenta dla 
Bułgaryi, gdyż w traktacie berlińskim nie jest 
on przewidzianym. Wogóle włoskie i angielskie 
dzienniki starają się dowieść, iż Austrya nigdy 
nie zezwoli na to, aby rosyjski dyktator rządził 
w Zofii.

Co się tyczy wewnętrznych stosunków Bułgaryi, 
jest jeszcze zawsze sytuacya niepewną i niedość 
wyjaśnioną. Biuro Reutera doniosło wczoraj, iż 
utworzenie nowego gabinetu natrafia na takie tru­
dności, że postanowiono utrzymać dawny gabinet 
aż do nowych wyborów, we wrześniu odbyć się 
mających. Natomiast jednak do N . Fr. Presse te­
legrafują, iż utworzonym został następujący gabi­
net: Stambułów prezydentem i ministrem spraw 
wewnętrznych, Naczowicz ministrem spraw zagra­
nicznych, Stoiłow sprawiedliwości, Mutkurow woj­
ny, Ziwkow oświaty, a Nikiforów finansów. Dziś 
się zapewne wyjaśni, czy ta wiadomość o ukon­
stytuowaniu się nowego gabinetu jest prawdziwą. 
Obok tej wiadomości donoszą jeszcze do N. Fr. 
Presse z Zofii, co następuje:

Książę udzielił pułkownikowi Mutkurowii wiel­
ką wstęgę orderu Aleksandra. Metropolita Kle- 
ment usprawiedliwił się, iż wskutek niedyspozyeyi 
nie mógł wziąć udziału w obiedzie dworskim, da­
nym dla wyższych urzędników i duchownych.

Francuski ajent zawiadomił Naczowicza, iż 
wskutek instrukcyj swego rządu opuszcza Zofię i 
porucza załatwianie spraw bieżących sekretarzowi 
legacyjnemu p. Lanel. Obawiają się, że i inni 
ajenci tak samo postąpią.

Z Bukaresztu telegrafują: Przybyli z Reni emi­
granci bułgarscy oświadczają, iż rosyjska akcya 
wojskowa jest nieuniknioną.

34 jeneralne zgromadzenie katolików niemie­
ckich w Trewirze ukonstytuowało się, wybierając 
prezesem hr. Franciszka Ballestrema; na honoro­
wych prezesów powołano: radcę apelacyjnego 
Augusta Reichenspergera i X. kanonika Dra Mou- 
fanga, a na wiceprezesów pp. Haffnera z Moguncyi 
i radcę legacyjnego Fryderyka Kehlera z Berlina. 
Prócz innych czysto kościelnych kwestyj przedło­
żono zgromadzeniu dwa wnioski^ mające znacze­
nie polityczne. Pierwszy podpisany przez hr. Schmi- 
fing - Kerssenbrocka wzywa biskupów, aby przy 
współudziale duchowieństwa zakładali kolonie ro­
botników pod kierunkiem religijnych stowarzy­
szeń, a drugi podpisany przez księcia Karola 
Lowensteina, dziekana Huenego i hr. Galena do­
maga się, aby zgromadzenie oświadczyło się w y­
raźnie za świeckiem zwierzchnictwem rzymskiego 
Papieża.

Skupczyna serbska zbierze się w październiku 
w Niszu. Komiśya wyznaczona dla rewizyi kon- 
stytucyi rozpocznie w przeciągu dziesięciu dni swe 
obrady w Belgradzie.

W ubiegłym tygodniu obradowały we Lwowie 
dwa odrębne zgromadzenia nad sprawami naszego 
szkolnictwa ludowego. W Wydziale krajowym 
zebrała się złożona przeważnie z posłów sejmo­

wych ankieta szkolna i roztrząsała z należytą 
gruntownością opracowane sumiennie przez posła 
hr. St. Badeniego zasady, na których oparty ma 
być projekt ustawy o stosunkach prawnych stanu 
nuuczycielskiego w publicznych szkołach ludowych. 
Ułożony ostatecznie przez ankietę szkolną projekt 
ustawy, modyfikujący w niektórych artykułach 
propozycye hr. Badeniego , przyjmie niewątpliwie 
nauczycielstwo nasze z 'szczerą wdzięcznością i 
radością, pragnąc gorąco, aby zawarte w nim 
zasady i normy ucLwalonemi zostały przez Sejm i 
jak  najrychlej weszły w wykonanie.

Wspomniany projekt ma bowiem przedewszyst- 
kiem na celu polepszenie materyalnego bytu nau­
czycieli. Szczególniejszą uwagę zwrócono na 
nauczycieli dotąd słabo udotowanych, a dlatego 
wszystkim nauczycielom, nawet filialnym, przy­
znano pięcioletnie dodatki służbowe w równej 
wysokości po 50 złr. rocznie. Zastrzeżenie, iż nau­
czyciel przechodzący z niższej klasy do wyższej 
traci niejako zdobyte sobie prawo do dodat­
ków pięcioletnich, gdyż na nowej posadzie lata 
służby na otrzymanie kwinkweńiów poczyna­
ją  mu się liczyć na nowo,— nie powinno być 
żle zrozumianem i interpretowanem. — Chodzi 
tu bowiem głównie o to, aby nauczyciel pracujący 
gorliwie w jednej gminie, znający jej stosunki, 
potrzeby i zwyczaje, nie opuszczał jej rychło dla 
objęcia korzystniejszej posady w innej gminie; 
translokacye takie, w każdym razie dla szkoły i 
gminy nie bardzo pożądane, będą należały do 
rzadszych wypadków, skoro według obecnego pro­
jektu nauczyciel wiejski po 30 latach służby na­
wet w najbiedniejszej gminie dochodzi do 600 złr. 
rocznej pensyi.

Do znaczniejszych korzyści, jakie zapewnia nau­
czycielom nowy projekt, należy zniżenie ich lat 
służby do 35, przyznanie każdemu nauczycielowi 
dodatku na mieszkanie w wysokości 10°/0 płacy 
i zapewnienie nauczycielom kierującym w gminach 
wiejskich jednego do dwu morgów gruntu do uży­
tku własnego. Dodać jeszcze należy, że ankieta 
szkolna wyznaczyła katechetom stałe wynagrodze­
nie za udzielanie nauki religii, pozostawiając Ra­
dzie szkolnej swobodę utworzenia etatowej posady 
katechety, gdzie tego zajdzie potrzeba, określiła 
jasno kary dyscyplinarne i ułożyła korzystniejsze 
dla nauczycieli normy na wypadek przenoszenia 
ich w stan spoczynku.

Równocześnie z ankietą, obradującą nad po­
lepszeniem bytu nauczycieli i nad uregulowaniem 
ich stosunków prawnych, zebrała się również we 
Lwowie krajowa konfereneya najwybitniejszych 
reprezentantów .nauczycielstwa ludowego, która 
pod przewodnictwem gorliwego i doświadczonego 
pedagoga, jakim jest inspektor Bolesław Bara 
nowski, omawiała poważnie i gruntownie rozmaite 
kwestye, przedstawione sobie do opinii, a poniekąd 
i do rozstrzygnięcia, przez naczelną władzę szkol­
ną. Zdania ludzi fachowych, wypowiedziane z ca­
łą szczerością i obywatelskiem poczuciem swych 
obowiązków względem kraju i młodego pokolenia, 
jak z jednej strony dają chlubne świadectwo wy­
robienia się i podniesienia naszego nauczycielstwa, 
tak z drugiej strony napawają błogą nadzieją ra­
źniejszego zwrotu naszej szkoły na drogę stosun­
kom i potrzebie kraju naszego odpowiedniejszą.

Jedną z spraw ważnych, które mają na tę dro­
gę prowadzić, jest bez zaprzeczenia tak zwana 
nauka dopełniająca, którą pobierać ma przez lat 
trzy młodzież po ukończeniu obowiązkowej sześcio­
letniej nauki w szkole pospolitej. Jeżeli nauka 
dopełniająca zostanie skierowaną na drogę prakty­
czną, jeżeli będzie rzeczywiście dopełnieniem nau­
ki szkolnej w kierunku wyposażenia podrastają- 
cego pokolenia w wiadomości wprost do przyszłe­
go zawodu zastosować się dające, jak  np. w szko­
łach wiejskich praktyczna nauka wszystkich gałęzi 
gospodarstwa rolnego, któreby nauczyło przyszłe­

go wieśniaka umiejętnie wyzyskać skarby ziemi, 
nauczyło go dwóch cnót, u naszego ludu tak po­
trzebnych, a niestety, tak mało praktykowanych: 
umiejętnej pracy i rachującej się z każdym gro­
szem oszczędności, uczyni szkoła ludowa olbrzy­
mi krok naprzód, bo działalność jej uwzględni 
istotne stosunki i potrzeby naszego kraju. W spra­
wie tej nauki zapatrywania konferencyi świadczy­
ły, iż nauczycielstwo ten kierunek obrać zamierza.

Wiąże się niejako z tą kwestyą druga rozpa­
trywana na konferencyi: usunięcie powodów ma­
łej frekwencyi w wyższych oddziałach szkół je- 
dnoklaśowych. I  tutaj idzie o uwzględnienie wła­
ściwości naszego kraju, o której przy organizo­
waniu naszego szkolnictwa w nowszych czasach 
nie dosyć pamiętano. Jest faktem niezbitym, że 
lud nasz pragnie oświaty. Wypadki nieprzyjazne­
go stosunku ludności do szkoły są wyjątkowe i 
najczęściej, gdy się im dobrze przypatrzymy, in­
ną m ają przyczynę, a nie zasadniczą niechęć do 
szkoły i oświaty. Kto tylko zna lud i wie', z ja ­
kiem zadowoleniem wieśniak czyta w kościele 
z książki do nabożeństwa, z jaką widoczną dumą 
kładzie swój podpis w miejsce dawnego krzyżyka 
na akcie urzędowym, ten natychmiast zmieni fał­
szywe o nim wyobrażenie. Ale ten lud jest prze- 
dewszystkiem rolniczy, a rola wymaga wiele pra­
cy i wiele rąk. Są pory, w których zaniedbanie 
jednej chwili decyduje o plonie całorocznym, a 
plon ten to kwestya życia dla wieśniaka. Czy 
więc pomogą na to rygory ustawy najsurowszej, 
aby zmusić wieśniaka w takich najgorętszych cza­
sach pracy około roli do oderwania podrastające- 
go wyrostka od tej pracy i posłania go do szkoły?

Widzimy, że grzywny, a nawet tak upąkarzają- 
ce, dotkliwe kary , jak  areszt, okazują się mało 
skuteczne, bo potrzeba jest silniejszą, niż wszel­
kie ostrza przepisów. Czy dlatego młode pokole­
nie ma być pozbawione szkoły? I  to nie. Lecz 
trzeba te oba względy pogodzić. Szkoła niech peł­
ni z całą skrupulatnością swe zadanie, ale niech 
uwzględnia potrzeby naszego rolniczego ludu; nieeh 
owszem zachęca dziatwę do zaprawiania się od 
małego do twardej pracy na roli; niech w cza­
sach prac pilnych w polu, uwolni starszą młodzież 
od obowiązku uczęszczania do szkoły, aby się ta 
młodzież nie demoralizowała tem, że starsi, że rodzi­
ce biorą się na różne, nie zawsze nawet godziwe 
sposoby, aby ją  od tego niedogadzająeego obo­
wiązku w pewnych porach uwolnić; że nawet wprost 
zachęcają dziatwę do zaniedbywania obowiązku 
względem szkoły. Konfereneya okazała, że nau­
czycielstwu dobrze znana jest ta słaba strona dzi­
siejszej szkoły, a środki, jakie konfereneya zaleca, 
powinny doprowadzić do rozwiązania tej pie­
kącej kwestyi na pożytek szkoły i prawdziwej, 
rzetelnej, odpowiedniej stosunkom naszego ludu o- 
ś wiaty.

Uregulowanie stosunku szkoły fiilialnej do szkoły 
pospolitej., należało również do spraw ważniejszych. 
Kraj nasz z największem wytężeniem zaspakaja wy­
datki na szkoły. W ostatnim dziesiątku lat powołano 
do życia więcej szkół., niż to uczyniły całe wieki 
przedtem. Taki wzrost nagły, gwałtowny, wywo­
łać musiał koniecznie trudność uzyskania środ­
ków na rozwój szkolnictwa w tem przyspieszonem 
tempie. Gdy jednak mimo to kraj postanowił 
wszystkie gminy w krótkim czasie obdarzyć szko­
łami, aby każde dziecko w kraju miało możność 
nabycia elementarnej oświaty, przeto musiał skro­
mniejszym nakładem urządzać szkoły, i to spowo­
dowało tworzenie w znaczniejszej niż dotąd liczbie 
szkół filialnych, które co do istoty rzeczy nie ró­
żnią się od szkół pospolitych; jedynie tylko pła­
ca w nich jest niższa. W miarę możności i środków 
szkoły te będą zamienione na pospolite, w tym 
zaś peryodzie przejściowym zapewnił Sejm no wet 
lą do ustawy szkolnej te same korzyści nau­
czycielom filialnym, jakie przysługują nauczycie­

lom w s z k o ła c h  pospolitych, t. j. pobieranie dodat­
ków pięcioletnich.

W tym duchu toczyły się rozprawy w sprawie 
szkół filialnych i przyczyniły się do wyjaśnienia 
stosunku, jaki ma zachodzić między temi szkołami 
a szkołami pospolitemi. Jasne określenie stanowi­
ska szkoły filialnej uwalnia nauczycieli w tychże 
od wielu przykrości, a szkoła na tem niezawodnie 
zyska.

Ułożenie odpowiedniego do naszych stosunków 
planu naukowego, ścisłe określenie zakresu wia­
domości z tak zwanych realiów, aby między nau­
ką tych przedmiotów, a nauką języka wykłado­
wego utrzymaną była niezbędna równowaga, wre­
szcie zastąpienie przestarzałej modły klasyfikacyj­
nej odpowiedniejszą dzisiejszym poglądom peda- 
gogiczno-dydaktycznym, należą do spraw wewnę­
trznych szkoły, mających na względzie zapewnie­
nie młodzieży szkolnej należytego przyswojenia 
wiadomości potrzebnych, oraz zapobiegania tak do­
brze szkodliwemu przeciążeniu, jako też z drugiej 
strony zbyt pobłażliwemu ocenianiu pracy ucznia.

W obu tych sprawach powzięto uchwały, zdolne 
sprowadzić sprawę nauczania na pomyślniejsze 
tory.

Myśli,, rzucone tak obficie przez zgromadzonych 
uczestników konferencyi krajowej,.dadzą niewątpli­
wie w kołach' nauczycielskich nieraz sposobność 
do poszukania dalszych skutecznych sposobów 
wprowadzenia tak pożądanych zmian do szkoły, 
władza zaś szkolna nie jedną uchwałę korzystną 
niezawodnie wprowadzi w życie, a  tak konferen­
eya krajowa przyczyni się skutecznie do pole­
pszenia stosunków szkolnych, i kraj, któremu tru­
dno na najkonieczniejsze nawet wydatki obmyśleć 
dostateczne środki, będzie mógł w zupełności przy­
znać słuszność słowom przewodniczącego konfe­
rencyi krajowej, że grosz wyłożony na konferen- 
cyę krajową jest ziarnem, które dla krajuj i jego 
przyszłości niezawodnie obfity plon wyda.

- __________ - — ł - T R s e      —
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(Stały fundusz przemysłowy i jego administracya).
□  Jak  wiadomo Sejm na ostatniej sesyi usta­

nowił stały, fundusz przemysłowy, przeznaczony 
na wspieranie pożytecznych dla rozwoju przemy­
słu krajowego przedsięwzięć przez udzielanie po­
życzek. Na uposażenie tego funduszu przeznaczył 
Sejm przez łat 10 począwszy od 1 stycznia 1887 
po 30.000 złr. rocznie, a nadto polecił, aby do 
tego funduszu wcielono wszystkie sumy, które od 
przyszłego roku (1888) wpłyną tytułem procentów 
lub tytułem zwrotów pożyczek udzielanych z fun­
duszu krajowego na poparcie przemysłu. Zarazem 
postanowił Sejm, iż funduszem tym rozporządza 
Wydział krajowy po wysłuchaniu komisyi dla 
spraw przemysłowych, a administracyę w powyż­
szych granicach sprawować będzie Bank krajowy.

Obecnie uchwalił Wydział krajowy przepisy co 
do administracyi tego stałego funduszu przez Bank 
krajowy. Na mocy tych przepisów składać będzie 
Wydział krajowy począwszy od r. 1887 przez na­
stępnych 10 lat po 30.000 złr. rocznie do kasy 
Banku, a nadto wszystkie sumy, które w myśl 
uchwały sejmowej wpłyną tytułem procentów lub 
tytułem zwrotów pożyczek, udzielonych lub udzie­
lić się mających z funduszu krajowego na popie­
ranie przemysłu krajowego. Cokolwiek w końcu 
wpływać będzie z oprocentowania niniejszego fun­
duszu czy to z odsetek, opłacanych przez Bank 
od lokacyi tego funduszu, czy też od dłużników, 
mających z tego funduszu pożyczki, służyć będzie 
na jego powiększenie.

Jenerał Maurycy Hauke
dziad ks. Aleksandra Bułgarskiego.

Ze wspomnień ś. p. Józefa  P a s z k o w s k i e g o ,
pułkownika artyleryi i profesora szkoły aplikacyjnej 

w Królestwie Polskiem.

(7)
(Ciąg dalszy).

Sejm 1820 r., był tylko echem usposobienia po­
wszechnego, w niczem od niego wyższym. Obja­
wił głośno pokątne nieukontentowania, odrzucił 
wszystkie projekta do prawa, harcował czyli in­
terpelował ministrów, nie zrozumiał, że jeżeli re- 
prezentacya jest politycznym rozumem narodu;- toć 
powinnością je j, zważywszy okoliczności, łagodzić, 
a  nie jątrzyć namiętności.

Niemojewscy, Wincenty i Bonawentura, posło 
wie kaliscy, rej na tym sejmie wodzili. Istotnie 
byli oni wyżsi ogładą światową, teoryą nauk spo­
łecznych. Wychowańcy akademij niemieckich i po­
loru francuskiego, w obyczajach i czynnościach nie 
stali wyżej od innych; taż sama obojętność dla 
re lig ii, niedbałość o moralne i materyalne podnie­
sienie bytu włościan, o sumienność w wykonywa­
niu obywatelskich obowiązków. Słowem na wszyst- 
kiem się ęnali, ale nie badali przyczyn wewnętrz­
nych upadku Polski, a przypisując je polityce są­
siadów, nie pojmowali, ile można rozwinąć patryo- 
tyzmu w obrębie domowym; ale że to praca nie 
głośna, o nią się zatem nie troszczyli.

W roku 1808 konsystował ze swoją dywizyą 
jenerał Zajączek w Kaliskiem; wtedy poznał i po­
lubił Wincentego Niemojewskiego, który był mło­
dym , dowcipnym i na manier francuski wykształ­
conym. Przyłączył on się do stronnictwa jenerała 
na przekór prefektowi Garczyńskiemu, który go 
był usunął z biura prefektury ówczesnej, jako nie- 
pilnego. Garczyński był jednym z najznakomit­
szych prefektów i gorliwym o dobro krajowe. — 
Gdy cesarz Napoleon rozkazał jenerałom Zajączkowi

i Dąbrowskiemu przeznaczyć dobra, czyniące 50,000 
franków intraty rocznej, jenerał Zajączek otrzymał 
Opatówek z wyłączeniem lasów, o które się dopo­
minał. Spór między nim a prefektem , czuwającym 
nad dobrem skarbu, poszedł pod decyzyę króla, 
a potem samego cesarza, i prefekt utrzymał się 
przy swoim wniosku. Gdy jenerał Zajączek nad 
swoje spodziewanie został 1815 r. namiestnikiem 
Królestwa, polecił jenerałowi Koseckiemu prywa­
tnie zapytać Wincentego Niemojewskiego, czy w no­
wo organizującym się rządzie Królestwa zechce 
przyjąć prezesowstwo komisyi wojewódzkiej. Nie- 
mojewski naturalnie oświadczył swoją powolność 
służenia ojczyźnie pod tak zasłużonym mężem.— 
Tymczasem Radoszewski, jako assesor trybunału 
Kaliskiego, nikomu z wyższych nieznany, bywa­
jąc w domu Zajączkowej, wdowy po bracie jene­
rała , mieszkającej w Kaliszu, oświadcza się o jej 
córkę. Z tego powodu musi się przedstawić wy­
sokiemu jej opiekunowi. Namiestnik odkrywa w nim 
wielkie istotnie zdolności, zapomina o Niemojew- 
skitn i we właściwym czasie Radoszewskiego przed­
stawia na prezesa. — Niemojewski tem dotknięty, 
nie potrafił ukryć osobistej urazy, napisał do Ko- 
seckiego; „iż „ niewiele dobrego obiecywać sobie 
można po nowo organizującym się rządzie, gdy 
w nim wyższe urzęda takie figury^ jak  pan Ra­
doszewski zajmować będą, który zapewnie przy­
datniejszy do jego widoków będzie.,, niż Niemo­
jewski."

Z takiem też usposobieniem przybył on jako 
poseł na sejm 1820 r., kiedy umysły powszechnie 
były nieżyczliwe rządowi i stał się namiętnym 
ich w sejmie przedstawicielem. Jakżeto trzeba być 
czystym, aby w rządzie reprezentacyjnym stanąć 
na czele opozyeyi! Sejm podług konstytucyi miał 
słuszność za sobą; ale trzeba było prawo sejmu 
i kraju trzeźwo i spokojnie przedstawiać. Nie na­
leżało poruszać dawnych uraz przeciw Rośyi, ani 
ubiegać się o poklask galeryi. Po większej części 
sejmujący nie podzielali przekonań Niemojewskie­
go; powściągali te'ż w domu jego uniesienia, a nie 
mieli odwagi zamknąć mu ust w izbie, bo gale-

rya im przyklaskiwała, zowiąc go polskim Benja­
minem Constans. W czasie rewolucyi Niemojew­
ski powołany na członka rządu, okazał się roz­
tropnym i umiarkowanym. Po smutnem jej roz­
wiązaniu, ustępując z W arszawy, oświadczył po­
ufnie jednemu z młodych: „Robiliśmy głupstwa i 
ja  je robiłem, nie pojęliśmy położenia."

W mojem przekonaniu, według mojego sumie­
nia , cesarz Aleksander I. miał najczystsze za­
miary względem Królestwa, najszczersze inteneye 
w nadaniu liberalnej konstytucyi. Był on tą ideą 
reprezentacyjną przejęty, jak  wielu ówczesnych 
znakomitych polityków. Mniemał wreszcie, iż Po­
lacy podobnąż ku niemu wdzięcznością* jak  dla 
Napoleona przejęci, również spokojnie jak  za księ­
stwa Warszawskiego sejmować będą. Nie zawiódł 
się na sejmie 1818 r., bo nawet go zapytywano 
w jakim duchu ma się sejm odprawiać, „W duchu 
konstytucyi, którą nie na żart nadałem", odpowie­
dział z humorem. Uważał on Królestwo jako prób­
kę do zaprowadzenia ulepszeń w cesarstwie. W Kon­
gresówce wprzódy rozpoczęto zatem budować dro­
gi bite, zakładać osady fabryczne, urządzać hipo­
teki i t. d., a w zabranych papierach Nowosielco- 
wa 1830 r.* znaleziono projekt konstytucyi dla Ro- 
syi. Sam porobił uwagi nad rozbiorem raportu 
Sejmu 1818 r., co do czynności rządu. Raport 
ten poleca namiestnikowi, aby ściśle zastósowy- 
wał się do tego, w czem Sejm ma słuszność. Była 
pogłoska, za której autentyczność nie ręczę; opo­
wiem jakem  słyszał. Na Sejm 1820 r. z insynua- 
cyi zapewne cesarza, przybyło dwóch obywateli 
z Litwy, którzy w razie pomyślnego jego odbycia 
mieli prosić cesarza o przypuszczenie do wspól­
nych z Królestwem swobód.

Roku 1818 cesarz z raportów policyjnych do­
wiedział się, iż pewien obywatel gubernii miń­
skiej Giecewicz*. znajduje się w Warszawie w prze- 
jeżdzie do wód zagranicznych. Słysząc o nim, że 
jest rządnym gospodarzem i przyzwoitym obywa­
telem, rozkazał przywołać do siebie i oświadczył 
mu, że go będzie mianował wicegubernatorem 
Mińska. Wymawiającemu się od tego zaszczytu,

że jako rolnik nie sposobił się do urzędu, nadto 
nie potrafiłby się utrzymać ze szczupłej pensyi 
wicegubernatora, a urzędując zaniedbałby gospo­
darstw a, cesarz odpowiedział: że dobry gospo­
darz potrafi dobrze gospodarzyć groszem skarbo­
wym, że myśli o powiększeniu płacy, aby wytępić 
malwersacye, że się stara usunąć z Litwy wszy­
stkich Rosyan na urzędach. „Wszakże i w Mińsku 
jest tylko jeden Prużańcow, ja  go ztamtąd usunę4: 
Wreszcie dodał:„jakże chcecie, żebym wam do­
brze panował, nie chcąc mnie wspierać. Ja  każę 
zresztą, a zatem trzeba. O tej rozmowie wiem 
wprost z ust przyjaciela Giecewicza.

Konstytucyi, nadanej nam przez cesarza, byli 
przeciwni: familia cesarska, jego gabinet i mo­
żniejsi w Rosyi. Niechętnie ją  widział król pruski, 
a lękał się Meternich, bo gdyby się była mądrze 
rozwinęła, zagrażałaby odpadnięciem Słowiańszczy­
zny od Austryi. Odradzał on ją  cesarzowi, prze­
powiadając nieład. Była to też wina nieumiarko- 
wanego sejmu 1820 r. i rewolucyi we Włoszech, 
iż odtąd król konstytucyjny był p ro fo rm a , a de 
facto  brat cesarski rządził w Królestwie.

Po usunięciu jenerała Wielhorskiego, Hauke jako 
zastępca, a raczej szef tylko biura wojennego, bo 
de facto W. książę był ministrem z woli panują­
cego, zrozumiawszy swoje położenie, starał się, o 
ile można, dobrze robić dla kraju , w możliwym 
podówczas dla siebie zakresie. Szczególniejszą też 
zwrócił uwagę na oszczędność grosza skarbowego; 
żeby zatem nie obciążać obywateli podatkami, badał 
sposoby i środki, jakiemi zaprowadzićby można 
było pewne oszczędności w administracyi wojsko­
wej. Oszczędność jest osobistym nader rzadkim 
przymiotem, a skarbem wielce szacownym w oso­
bie na wysokim urzędzie postawionej, której sza­
lunek grosza publicznego powierzono. Zaoszczę­
dzać też grosz publiczny, a zaoszczędzony do­
brze wydawać, w tej sztuce jenerał Maurycy Hauke 
był wielkim mistrzem. Dla tych też właśnie po­
wodów cesarz i W. książę jenerała poważali, bo 
tacy ludzie są skarbem korony. Do uległości wła­
dza może zmusić, ale surowością i schlebianiem

nie wytworzy prawego, roztropnego szafarza, i 
dlatego mimowolnie, choćby go nie lubiła , musi 
go szanować*).

*) W  radzie administracyjnej zasiadał jako proku­
rator cesarski* senator Nowosielców, i wywierał wpływ 
w niej przeważny. Był on poniekąd organem W. księ­
cia. Opierał mu się najsilniej minister skarbu książę 
Lubęcki. W. książę rozgniewany na niego, prosił ce­
sarza, by albo jemu, albo Lubeckiemu udzielił dymij- 
syi. Naturalnie cesarz ją  przysłał ministrowi skarbu 
na ręce W. księcia z dodatkiem, iż za łaskę uważać 
będzie dla siebie, jeżeli jej nie doręczy. W. książę, 
przywoławszy do siebie Lubeckiego, pokazał mu dy- 
miśyę i kazał siebie .przeprosić. Ale Lubecki oświad­
czył, że jako minister, stojąc z obowiązku przy do­
bru monarchy, nigdy go nie obraził, a przepraszając, 
okazałby się winnym tej obrazy. Wtedy W. książę: 
„Więc ja  cię przepraszam," i zdarł dymiśyę. Świat 
najczęściej nie wie, co zachodzi między wysoko u- 
rzędującymi i tego wiedzieć nie powinien. Podobne 
zdarzenia zachodziły nieraz między W. księciem, ła­
two unoszącym się, a jenerałem Hauke, o tyle, o ile 
mu pozwalał siebie zastępować w ministerstwie woj­
ny i o ile karność wojskowa na to pozwalała.

Jenerał Hauke spełniał trzy obowiązki, a pobierał 
płacę jedynie jako jenerał kwatermistrzowstwa; cho­
ciaż wszystkie były na etacie budżetu, i nigdy się o 
to nie upominał. Zawsze był wierny temu, co w Za­
mościu przy pożegnaniu garnizonu powiedział: „o za­
ległościach waszych nie wspominam, boście się dla 
Ojczyzny nie najmowali." W. książę chętnieby jako 
łaskę proszącemu udzielił; lecz on nie chciał być obo­
wiązanym ; nie szemrał i nigdy się z tem przed nikim 
nie chełpił, chociaż był ojcem licznej familii.

Wszystkie budowle wojskowe są pomnikami, świad- 
czącemi o jego rządności gospodarczej. 1) w samej 
Warszawie, nowe koszary dla dwóch pułków grena- 
dyerów gwardyi, 2) dla bateryi artyleryi konnej gwar- 
dyi ze stajniami i ujeżdżalnią, 3) dla batalionu sape­
rów, 4) dla szkoły podchorążych piechoty, 5) kosza­
ry i stajnie dla trzech pułków kawaleryi na placu 
Łazienkowskim, 6) urządzone do nowych wymagań
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Z funduszu tego udzielane będą pożyczki przed 
siębiorstwom pożytecznym dla przemysłu krąjo 
wego. Pożyczki przyznawać będzie Wydział k ra­
jow y po wysłuchaniu komisyi dla spraw przemy 
słu domowego i rękodzielniczego.

Pożyczki udzielane z tego funduszu będą albo 
oprocentowane, albo bezprocentowe. Czy i jaki pro 
cent opłacany być ma, tudzież w jakich ratach : 
terminach pożyczki te spłacane być mają, ustana 
wia Wydział krajowy.

Dłużnicy tego funduszu otrzymywać będą po 
życzki z kasy Banku krajowego i w tejże kasie 
opłacać odsetki i spłacać kapitał. W tym celu wy­
stawiać będą zapisy dłużne na zlecenie Banku 
krajowego.

Odpisanie przepadłych wierzytelności nastąpić 
może tylko na mocy uchwały Wydziału krajo­
wego powziętej po wysłuchaniu komisyi przemy­
słowej.

Jako administrator tego funduszu obowiązany 
jest Bank krajowy:

wypłacać wszystkie przez Wydział krajowy u 
chwalone pożyczki na rachunek tego funduszu;

przyjmować wszelkie wpływy na rzecz tego fun 
duszu i takowe oprocentowywać;

ściągać należytości w odsetkach i kapitale od 
dłużników i wdrażać przeciw opieszałym dłużni 
kom kroki sądowe;

przechowywać zapisy dłużne, zeznane przez dłu 
żników; prowadzić rachunkowość tego funduszu 

Bank krajowy obowiązany jest przedkładać Wy 
działowi krajowemu półroczne wyciągi z rachun 
ku bieżącego tego funduszu i sporządzać roczne 
zamknięcia, które jako załącznik do bilansu ban­
kowego corocznie Wydziałowi krajowemu, a przez 
Wydział krajowy Sejmowi wraz z zamknięciem ra 
chunkowem Banku przedkładane będą.

Bank krajowy ma prawo wysyłać swego dele 
gata na posiedzenia komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego, na któ­
rych sprawy dotyczące stałego funduszu przemy­
słowego traktowane będą.

Wiedeń 30 sierpnia.

(—) (Jała prasa wiedeńska i czeska zajmowała 
się przez trzy dni artykułem Czasu o sprawach 
czeskich. ^Ważność głosu tego uznano powszechnie, 
ocena zaś tendencyi jego wywołała odpowiedzi 
według stanowiska różnych pism. Najwyżej ocenii 
doniosłość głosu polskiego Fremdenblatt, a to za­
równo w odniesieniu do wewnętrznej jak  i zewnę­
trznej polityki. Krzykacze czescy odpowiedzieli 
po swojemu, wycieczkami. Poważne pisma czeskie 
przyjęły go poważnie, pobudzone zostały do re- 
fleksyi, która nie pozostanie bez dobrego skutku. 
Naj komiczniej wystąpiła Deutsche Ztg. Nie mogąc 
zaprzeczyć, że stanowisko Polaków odpowiada 
w zupełności interesom państwa, zarzuca, że po­
chodzi to tylko z uczucia nienawiści przeciw Ro 
syi, że Polacy tylko własnemi, narodowemi uczu 
ciami się kierują. Dalej zaś przyznaje, że Polacy 
bronią przymierza austro-niemieckiego, lecz mimo 
to nienawidzą Niemców-Prusaków, a więc oczywi­
sty przecież ztąd wniosek, że nie kierują się w in­
teresach państwowych uczuciami swojemi specy- 
alnemi, skoro nienawiść Prusaków nie przeszka­
dza im obstawać za przymierzem państwa z Niem- 
eami. Deutsche Ztg popełnia zatem tak wyraźną 
sprzeczność, byle Polaków czernić; ale też na tern 
skraj nem piśmie i jego nieaustryackich zwolenni­
kach nikomu nic nie zależy.

Wystąpienia pism austryackich z zarzutami prze­
ciw postępowaniu Niemiec w Konstantynopolu, ze 
zdziwieniem, iż przymierze z Austryą nie prze­
szkadza Niemcom innemi chodzić drogami, na któ­
rych muszą się z Austryą rozejść, spowodowały, 
że nadeszły tu z Berlina pólurzędowe informacye, 
które starają się postawić we właściwem, lojal- 
nem świetle zachowanie się dyplomacyi niemie­
ckiej. Otóż oznajmiają, że już National Ztg okre­
śliła dobrze stanowisko Niemiec, mówiąc: Niemcy 
popierać będą Rosyę, atoli strzegąc żeby sfera 
interesów austryackich nie została naruszoną. A za­
tem w sprawie bułgarskiej, Niemcy, którym za­
leży na dobrych stosunkach z Rosyą, a nadto w in ­
teresie pokoju, będą bezwarunkowo stać po stro­
nie Rosyi, dopóki Rosya ściśle trzymać się będzie 
traktatu berlińskiego. Wszak toż samo stanowisko 
zajmuje Austryą, gdyż traktat ten jest obecnie 
w Europie jedyną gwarancyą pokoju. Otóż trzeba 
przyjąć bezwarunkowo konsekwencye postanowień 
tego traktatu. Według niego potrzeba zgody wszy-
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stkich mocarstw w  sprawie uznania bułgarskiego cya kolei Karola Ludwika dotyczas nie odpowie-1 ale rzeczywistością. Katastrofa wprawdzie nie 
księcia. W ynika ztąd , że taksam o do przedsię- działa na prośbę o udzielenie podobnego zniżenia, piła, lecz dlaczego, nikt nie umiał powiedzieć, 
brania jakichkolw iek  innych kroków w  Bułgaryi, Za nadejściem odpowiedzi dowiedzą się uczestnicy Pociąg biegł dalej ku stacyi Jtiterbook, a asystent 
lub przeciw  księciu I  erdynandowi, potrzeba zgody zjazdu z łamów naszego dziennika o udzielonem zni- pospieszył tylko co predzej wysłać sygnał za nim. 
w szystkich mocarstw. Interwencya zatem jakakol- żeniu ceny jazdy i o warunkach uzyskania tegoż zni- Prawdziwie życie cesarza i następcy tronu nigdy 
wiek, czy o R osyi samej, czy  w spólnie z Turcyą, żenią. nie znajdowało się w większem niebezpieczeństwie
jest tak długo wykluczoną, chocby się  Niem cy na —  Dr Serafin Chmurski został wpisany przez Wy- niż dnia 19 kwietnia 1860 r. w Zahna.
nią zgadzały, jak  długo inne mocarstwa, Austryą, dział Izby adwokackiej w Krakowie w listę adwoka- Przez 27 lat był ten epizod z życia dzisiejszego
Anglia i Włochy na m ą - by się  n ie zgodziły , tów i otworzył z dniem dzisiejszym kancelaryę adwo- cesarza tajemnicą kilku ludzi. Wszyscy urzędnicy,

a nej a cyi po jętej bez zgody mocarstw;, N iem cy Ikacką przy ul. Poselskiej’ (św. Józefa). [którzy stoją w związku z tym wypadkiem, nie żyją
nie m ogłyby aprobować; mna rzecz aprobata pro —  Bazar wyrobów krajowych otrzymał dziś wielki ju ż, pozostał tylko'jedyny Krotsschmann, obecnie 
je  . w ,  ° “ czego do wykonania ich bardzo daleko, zapas ślicznych majolik i haftów sztucznych ze Sta- starzec 82 - letni. —  Przypomina on sobie dziś
Więc zachowanie s ię  N iem iec nie zdradza w ni- nisławowa, które w wykonaniu i cenie czeskim w ni- jeszcze ze zgrozą ten wypadek, jednakże wyjaśnić
^ oe 'n z A ustryą, nie naraża jej in te-lczem  nie ustępują. Igo nie potrafi. „W jaki sposób nie przyszło do nie-

. TT’ Z P> N iem cy w m dykują sobie swobodę I - Z Pilzna. Wdowa i sieroty po lekarzu w Pil-1 szczęścia —  mówi on —  było dla nas wszystkich 
opinij. odstaw a zaś jest dla nich i dla Austryi I znie otrzymały w ciągu lipca i sierpnia b. r. odemnie I tajemnicą, myśmy bowiem myśleli, iż pociąg spadł 
a m u**3* ł Ina 111 °Je r -ce Przysłane datki pp. Drów medycyny i I z toru i obawialiśmy się tam zaglądnąć. Pociąg mu

i  akie zapatrywania byłyby przeto zastósow ane chirurgów, zaraz po otrzymaniu przekazu pocztowego I siał zwrotnicę przeskoczyć. “
w razie , gdyby R osya uczyniła propozycyę zro-llub listu z pieniądzmi, w porządku następującym:
bierna porządku w  Bułgaryi przez kontrregenta, I w czerwcu od Dra N. N. 10 złr.; w lipcu 8go od 
jen. Ernrotha. Dotąd n ie  ma propozycyi, tylko o/1 prof. Dra Obalińskiego 5 złr.; lOgo od Dra Kijasa
ferta gotowości. Traktat berliński uznaje zw ie -1 2 złr., Dra Rollera 2 złr., Dra Lewandowskiego 5 złr.;. r --*____ - o - -    - -*
rzchnictwo Turcyi, lecz nie zna zwierzchnictwa I l i g o  od Dra Wursta 2 złr., Dra Jorkasza 2 złr., Dra I sława Ładnowskiego: Hamlet, tragedya w 5 aktach 
Rosyi, w ięc też Fremdenblatt określa dzisiaj jasno Mazurkiewicza 1‘50 złr., Dra Krzyżanowskiego 1 złr., I Szekspira.
stanowisko Austryi odnośnie do oferty rosyjskiej, Dra Ciąglewicza 5 złr.; 12go od Dra Barzyckiego W s o b o t ę  3go: Fedora, dramat w 4 aktach,
którą Porta mocarstwom zakom unikowała. „Dla 15 złr., Dra Marsa 3 złr., Dra Warzyckiego 2 złr.; 13go I W. Sardou, z p. Hoffmannową w roli tytułowej, 
postanowień mocarstw będzie zaw sze tworzyć nie- od Dra Gładyszowskiego 10 złr., prof. Dra Rydla 5 złr., W n i e d z i e l ę  4go: Kościuszko pod Racławi
zbędną prem issę., pewność względem  zachowania I Dra Lazarusa 3 złr.; 14go od prof. Dra Jakubów-1 cami, obraz historyczny, ze śpiewami w 5 oddzia
Się Porty, o ile  ̂ ona na w łasną odpow iedzialność I skiego 5 złr., Dra Buszka 3 złr., ch. Weissa 2 złr., Iłach, Wł. L. Anczyca.
getow ą jest działać. Gabinety nie mają w cale o- ch. Kollera 4 złr., Dra Wasylewskiego 3 złr; 15go
bradować nad akadem ickiem  pytaniem  w zględem  od Dra Dzikowskiego 3 złr., od Dra Bienczewskiego, Groby krd|ewskie t s k a r b i e c  w ka-edrze na Wa we l
najlepszego sposobu przywrócenia legalnych sto- 2 złr., Dra Omeisa 5 złr.; 16go od Dra Kołychnow- Jfedzać można w dni powszedni o godzinie lOej, w nie
sunKów w  B u łgary i, lecz nad tem, który sposób skiego 3 złr.; 17go od Dra Kalisza 5 złr., prof. Draj iziele i święta o godzinie Va12.
najłatwiej, bezpiecznie wykonać się da bez naru-1 Teichmanna 5 złr., ch. Piotrowskiego 2 złr., ch. Rei-1 Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
szenia pokoju. W tej mierze m uszą w iedzieć zda- fera 2 złr., Ks. N. N. 5 złr.; 18go od Dra Biesiade- *u . św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
nie Turcyi, boć ona byłaby do działania powoła- ckiego 5 złr.; 19go od Dra Waina 5 złr.; 25go od iaó ,możn? w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
ną; m uszą w iedzieć czy ona chce działać" w iec ch. Majdrowicza 1-2 złr.; 27go i 28go od Dra Goe- ,z“ iem S1® ao? 3t% . . . . . . . .  , .
TÓA nrl olo „ i  j ;„uL k ,  K . n  n- , 1 7 • / i i  r 7  77  Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codziennie od mocąstw, ale od Turcyi zależy czy i jaka bla 5 złr., Dra Ciąglewicza drugi datek 5 złr.; 29go nie 0d godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po
interwencya przyszłaby do skutku. Turcya oferly I od Dra Zawadzińskiego 3 złr., Dra Scheina 2 złr., I aiedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły
rosyjskiej przyjąć nie może — tem samem upa- Dra Wrońskiego 4 złr., doc. Dra Trzebickiego 5 złr.; * niedziele i święta po 10 cent. od osoby, 
da ona —  m ocarstwa nie będa nawet potrzebo-]w  sierpniu 2go od Dra Tylla 5 złr Dra Przybył-] Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
w ały sw ojego zdania o niej w ypow iedzieć. Błedne skiego 2 złr., Dra Richtera 1 złr., doc.’’ Dra Pieniążka f w a / w j  zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
koło; T urcyi nie chce mieć zdania, zostaw ia W ze składek 20 złr. l f l l k P ’ 3W’ą 1 feryj umwersytecklch’
carstwom całą swobodę; Mocarstwa nie chcą wca-1 Wszystkie datki razem zliczone wynoszą 176 złr. 
le  tej sw obody iluzorycznej, gdyż zgoda niemo- 52 c. Jest to zatem cośkolwiek, za co znowu ja wsku 
źliw a i odrzucają pociski niech Turcya działa. I tek wyraźnej prośby rzeczonej wdowy i sierot stokro 
Tym^ sposobem dotąd ani cienia m ożności jakiej- jtne zacnym dawcom składam dzięki i wobec wzmianki 
kolw iek akcyi dyplom atycznej, a tem mniej i n - 1 niektórych pp. kolegów, że to „tymczasem," polecam 
tei w encyi n ie-m a.  ̂ I biedne sieroty, pożarem do szczętu zniszczone, dal

I ozostaje zatem w szystko na tym punkcie, I szej dobroczynności szanownych pp. kolegów, 
ttórego tak pragną organa ks. B ism arka: żeby Dr Ignacy Januszkiewicz, lekarz pow. I —  Dnia 31go sierpnia pogoda; term. od 12-7 do-
spiskow cy bułgarscy dokonali tego, czego Europa —  Ignacy Domeyko przybył w tych dniach do szedł do 26-7 C. Barometr trochę opadł; o godz. 7ej 
dokonać m e chce_ i m e może. Rozstrzygają się  Warszawy, w przejeżdzie z zagranicy do gubernii rano d. Igo września stan jego był 742-5 millim. 
więc losy  Bułgaryi nie w koncercie europejskim, I grodzieńskiej, gdzie u zięcia swego i córki aż do] term. 15-6 C. —  Wiatr południowy,
nawet nie w  K onstantynopolu, bo tam mają tyle przyszłej wiosny zabawi. Powraca z Wiecznego mia-   w  Diatek d 2tro września- ś Stefana kr i Ka-
rozumu, że bierności nie porzucą, ale rozstrzygają I sta, w którem obecnym był przy święceniu kapłań-1 [jW y  
Się w  samej Bułgaryi. Tam zaś zaczynają się |sk iem  starszego syna swego. Święcenie to odbyło się 
stosunki niezupełn e dobrze układać. ’ ” ' ‘

oezpłatnie.
Gabinet G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi 

ium  przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum T ech n iczn o-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.*

ffViadom oici a rtystyczn e, literackie  
i naukowe.

K r a k ó w  1 września.

d. 31 lipca, w dniu św. Ignacego, a więc w dniu 
imienin czcigodnego rektora uniwersytetu w Santjago,

I w kaplicy* przerobionej z celi, w której rzeczony 
. . . . . . .  . . j święty życia swego dokonał. Konsekratorem był kar-Kromka miejscowa I zaqramczna. K nał wikaryusz Parrocchi, przy asyście licznego du- *  Teatru. Na dochód p. Bolesława Ładnow-

chowieństwa; w kaplicy zaś ze świeckich osób znaj-1 sk iego odegranym zostanie w  piątek Szekspirów  
dował się jedynie ojciec wyświęcanego. Nazajutrz | ®ki Hamlet z beneficyantem w roli tytułowej. P. 
młody kapłan prymicye swe odprawił przy ołtarzu I Ładnowski jutrzejszym  w ystępem  pożegna naszą  

JE. p. N am iestn ik  Z a lesk i przybył do Krakowa | wzniesionym w podziemnej kaplicy św. Piotra, na I publiczność, gdyż wraca już do W arszawy, 
wczoraj wieczorem na otwarcie Wystawy. W dworcu | grobie tego apostoła i pierwszy raz sprawując prze-j W  sobotę Fedora z  panią Hoffmannową w  roli 
przyjmował p. Namiestnika komitet Wystawy, prezy-1 najświętszą Ofiarę, pierwszej komunii udzielił ojcu I tytułowej. W  niedzielę Kościuszko pod Racławi- 
dent miasta Dr Szlachtowski, delegat hr. Borkowski, | swemu, który i tu sam jeden tylko z osób świeckich I cam*, 
oraz radcy dworu Englisch i Hayling. P. Namiestnik | był dopuszczony, 
zajechał do pałacu Spiskiego i wyjeżdża dziś w ie-1 —  Przygody obserw atora za ćm ien ia  s ło ń ca . Wiek- K sięgarnia S. A. K rzyżanow skiego w  Krakowie
czorem udając sio do kąpiel zagranicznych. I sza, część astronomów, którzy się udali do Rosyi dla I wydala św ieżo w łasnym  nakładem  następujące

Z jazd notaryu szów . Dla uczestników ogólnego I obserwowania zaćmienia słońca, doznała zawodu i z ni-1 nowości m uzyczne: Adama W rońskiego, dyrektora
orkiestry, „Ż Wystawy krakow skiej,“ walec na 
fortepian; tegoż kompozytora „Grajże grajku, graj," 
mazury na fortepian; tegoż kompozytora „Hucu- 
łeczka," polka na fortepian; Jana Ostrowskiego 
„Tajemnice," walce na fortepian; Józefa Siero 
sławskiego „Zbiór kolęd," ułożony do śpiewu lub 
na sam fortepian, zawierający 29 najpiękniejszych 
melodyjnych kolęd

Inne ministerstwa dawały urzędnikom swym 
gratyfikacye. Hauke ani sobie, ani swym podwła­
dnym jej nie przyznawał, mówiąc, że gratyfikacye 
są zdzierstwem grosza publicznego i że każdy 
winien być gorliwym w wypełnianiu swych obo 
wiązków. Jego aksiomatem urzędniczym było 
„Kto nie pełni swoich obowiązków, kradnie. Kto 
toleruje, kradnie do spółki." A drugą jego ma­
ksymą było: „Grzeczniej jest odpowiedzieć choćby 
niegrzecznie, niż zwłóczyć rozstrzygnienie intere­
sów, lub wcale nie odpowiedzieć."

Poprzednik Haukego, jenerał Wielhorski, rozka­
zał był zawierać kontrakta z dostarczycielami fu 
rażów i efektów komiśaryatu. Maurycy Hauke, 
przekonawszy się przez wysłanych rkómiśarżyUio 
fabryk, że komisaryat, sam zakupując, osiągnie 
zyski dostarczycieli p usunął ich, osadził przy fa­
brykach urzędowych ajentów, którzy zaliczali pie­
niądze; przez co i fabrykanci więcej zyskiwali i 
komisya wojny otrzymywała tanio produkta po­
trzebne. Przez ten środek podnosiły się w kraju 
fabryki sukien, płócien itp. Co do furażów: z cen 
targowych, nadsyłanych tygodniowo z miasteczek 
przez burmistrzów, kazał ściśle obrachowywać na 
pieniądze racye końskie i polecał dowódzcom sa­
mym je  zakupywać, na co się chętnie zgadzali, 
aby uniknąć koljzyi z dostarczycielami. — Gdzie 
przechodziło rocznie 40 milionów, tam mogło na­
stręczać się wiele podobnych szczegółów oszczę­
dności, a żaden nie uszedł jego przezornej uwagi. 
Z oszczędzonych pieniędzy po miastach i miaste­
czkach^ na załogi wojskowe przeznaczonych^, bu­
dował koszary, stajnie, ujeżdżalnie, lazarety woj­
skowe, które, oprócz dogodności, przynosiły ulgę 
kwaterunkową mieszkańcom. Dzieła naukowe, mo-

koszary tak zwane artyleryi i Mirowskie i pałacu Sa- 
pieżyńskich. Urządzenie gmachów na szkoły wojsko­
we: aplikacyjną, podoficerów artyleryi i podchorążych. 
Dalej koszary w Lublinie, Płocku, Radomiu, Łowi­
czu, Łęczycy. Stajnie i ujeżdżalnie po miasteczkach, 
przeznaczonych na garnizony szwadronów kawaleryi. 
Budowle dla komiśaryatu. Namioty obozowe i t. p., 
wszystko z oszczędności budżetowej.

zebrania członków austryackiego Stowarzyszenia no-1ezem wróciła do domu. Najgorzej powiodło się wło- 
taryuszów z Galicyi i Bukowiny: które się odbędzie | skiemu astronomowi Gornero, dyrektorowi obserwato- 
w Krakowie dnia 8 września b. r., zniżyła Dyrekcya | ryum w Padwie, którego, jeżeli wierzyć można dzien- 
kolui węgiersko-galicyjskiej cenę jazdy na linii gali-|nikom  rosyjskim, od pierwszej chwili prześladował fa -1 
cyjskiej drugą i trzecią klasą o 25°/0. Celem uzy | talizm. Już w Padwie połączone z uzyskaniem paś- 
skania tego zniżenia należy przy kopnie biletu jazdy [portu formalności, sprawiły uczonemu tyle kłopotów, 
wylegitymować się kartą wpisową otrzymaną przy przy-1 że dopiero dniem później niż zamierzały mógł wyje- 
jęciu na członka Stowarzyszenia austr. notaryuszów. Dy-1 chać. Przybywszy do Wiednia, myślał widocznie wię- 
rekeya kolei Lwowsko-czerniowiecko jaskiej zniżyła tak-1 cej o niebie niż o rzeczach ziemskich, gdyż wkrótce
że dla uczestników zjazdu tego cenę jazdy o 3 3 7:l° J P rzed odejściem pociągu, którym miał dalej jechać, w  p  żu rozpoczął w ychodzić G łos polski, 
druga klasą pociągami zwykłemi, wreszcie Dyrekcya został całkiem okradzionym tak, że mu nietylko mc dwutygodflik polityczny, społeczny i literacki! 
kolei państwowych obniżyła cenę jazdy drugą i trze z rzeczy me pozostało, ale nawet centa meimiał przy K a ż d e g 0  j 0  i 25 w  m iesiącu wychodzi jeden nu- 
mą klasą o 3 3 -/3 %. Celem uzyskania zniżenia na sobie Na szczęście znaleźli się znajomi którzy mu mer z dodatkiem m iesięcznym  w jeżyku francu-
tych dwóch ostatnich kolejach należy zgłosić się li- nietylko pożyczyli pieniędzy, lecz wystarali się o nowy L kim w  Nrze 3  znajduje sie śliczny wiersz Boh
stownie do zastępcy przewodniczącego Wydziału, p. PasP°% taM e  mógł dnia nastepnego puścić się w po- (lana Z alew skieg 0  p. t . : Do m oich dzieci." W iersz 
Ignacego Frankowskiego, notaryusza w Przemyślu, dróż. Musiał jednak zmienić kierunek, gdyż me mógłby ten zastosowanJ  do w szystkich polskich wychodź- 
oznaczając drogę zkąd 1 dokąd podróż na tych kole- % czas przybyć do W,Ina gdzie miał dokonać swych có a napisan jegzcze w  r. 1 8 6 0  n igdzi  ̂ dotad
jach ma być odbyta, na co otrzyma się odwrotną obserwacyj 1 był tam oczekiwanym. Puścił się przeto nje kyj drukowanym
pocztą kartę legitymacyjną, udzieloną przez Dyrekcye | d° Włocławka, jako najbliższego punktu obserwacyj-* 
tychże kolei. Wszystkie powyższe zniżenia ważne s ą | neg°. Przybywszy do Skierniewic, wysiadł z wagonu, 
na czas od 5 do włącznie 12 września b. r..Dyrek- j czekając na pociąg kolei bydgowskiej idący do W ło­

cławka, lecz znów doznał zawodu. Wsiadł bowiem, 
zmyliwszy właściwy pociąg, do pociągu idącego tylko 
do Kutna. Gdy się Cornero dowiedział, że Włocła-

W y sta w a  k ra jo w a .
Posiedzenie pełnego Komitetu Wystawy.

Posiedzenie pełnego Komitetu Wystawy krajowej 
odbyło się wczoraj o godzinie 4 po południu pod 
przewodnictwem prezydenta miasta i prezesa Wy-

gące służyć do instrukcyi szkół wojskowych, ja-1 wek odległy jest tylko kilka mil od Kutna, postano- 
kiemi były: aplikacyjna, korpus kadetów, szkołaIwił udać się tam na kołach i wybrał się w drogę 
podoficerów artyleryi, podchorążych piechoty i I w nocy wśród najszkaradniejszego powietrza. Przy
jazdy, kazał kosztem komisyi wojny w jej dru- był wreszcie do Włocławka na kilka minut przed za r _____________ r ._ _ ,______________
karni drukować, przeznaczając autorom w nagrodę I ćmieniem słońca, lecz wstąpiwszy na obserwatoryum I stawy Dra Szlachtowskiego. Na porządku dzien­
na ich korzyść^ po sto egzemplarzy. Z jego roz-1 ujrzał zamiast słońca tylko czarne chmury. Musiał I uym było sprawozdanie z dokonanych czynności,
porządzenia kompanie artyleryi i saperów miały I przeto bezskutecznie wracać do domu, gdyż zaćmie-1 które złożył dyrektor Wystawy Dr F. Jakubowski,
zaprowadzone biblioteczki z książek, potrzebnych nie słońca odbyło się równie w Włocławku, jak w wielu I Zaznaczył on, iż obecnie powiedzieć już można, że 
do właściwej instrukcyi.  ̂ innych miejscach, jak się Cornero wyraził, „przy zam-1 Wystawa udała się nad wszelkie spodziewanie, ale to

Nieustannej swej pilności i pracy zawdzięczał,Ikniętych drzwiach." [właśnie stało się przykrem dla Komitetu, który nie
że obowiązkom jenerała kwatermistrza artyleryi, —- R em iniscen cya  z  podróży c e s a r z a  W ilhelm a, mógł dlatego zastosować się do budżetu Wystawy 
i inżynierów, komendanta korpusów kadeckich ilW  d. 19 kwietnia i860 r. miano położyć w Witten-[lwowskiej, jak  tego żądano na ostatniem posie- 
ministra wojny^ mógł wystarczyć; pomimo to eo-|bergu w obecności dzisiejszego cesarza Wilhelma, | dzeniu Komitetu pełnego. Kraj od lat 10 znacznie 
dzień koniecznie musiał bywać rano na pokojach ówczesnego jeszcze ks. rejenta i następcy tronu, ka-1 postąpił, rozrosły się wszystkie gałęzie przemysłu 
u w. księcia, na paradach na Saskim placu, nadmień węgielny pod pomnik Melanchtona. O niebez-ji temu stanowi odpowiadać muszą koszta urządze- 
każdem wystąpieniu wojska do przeglądu lub ma- pieczeństwie, jakie wówczas groziło jego życiu, pisze | nia dzisiejszej Wystawy. We Lwowie np. mieści- 
newrówj! W żadnem jednak z jego biur najmniej- świeżo Gazeta Magdeburska: Uroczystość się skoń- ły  się w głównym pawilonie działy: przemysłu 
szej nie było zaległości. Na sesyach komisyi woj- czyła, a Wilhelm ze zwykłą punktualnością odjechał] domowego, szkół przemysłowych i etnograficzny, 
ny jako prezy dujący bywał zawsze obecny, czytał z Wittenbergu i miał o godzinie 3 popołudniu prze- a dziś trzeba było dla tych działów zbudować 
wszystko, co miał podpisać. Nie opuszczał egza-[jeżdżać przez stacyę Zahna. Naczelnik stacyi z Wit-[ trzy osobne pawilony, każdy kosztem 3,500 złr.,
minów szkół: aplikacyjnej i zimowej podoficerów tenbergu uradowany, że wszystko tak ładnie się od- przez co już koszta Wystawy wzróść musiały o
artyleryi. było, zapomniał dać sygnał do Zahna, że pociąg 10,000 złr. W pawilonie głównym brak miejsca

W kraj u r  nieskłonnym do przemysłu, nieocho- dworski odjeżdża. jest tak wielki, że o 50%  i 60% obcinano miej-
ezym do pracy, młodzież jedyny przytułek, jedyne W Zahna znajdowało się również wszystko w naj-1 sca, zażądane przez Wystawców. Pawilon główny 
zajęcie miała w służbie publicznej. Wojskowość lepszym porządku. Naczelnik stacyi powierzył na ten byłby zapełniony, gdyby był nawet dwa razy wię 
nietyle się domagała uzdolnienia, co biura cywil [dzień służbę asystentowi, człowiekowi nadzwyczaj|kszy.
nej adm inistracyi; tam się więc garnęła, a otrzy- zdolnemu i sprężystemu. Tenże spostrzegł, iż zwrot- Wydział wykonawczy stawiał tylko takie pawilo- 
mawszy stopień oficerski, nie opuszczała służby, nica przed torem, przez który miał pociąg dworski ny, do których wzniesienia stosunki go koniecznie 
Wchodzący przeto później , gdy miejsca po biu- przejeżdżać, nie była należycie ustawioną, jednakże zmuszały, a pomimo droższego materyału i robo- 
rach były już zajęte, musieliby odsługiwać obowią- do tego było dość czasu gdy nadejdzie sygnał tnika, utrzymał się w granicach^, wskazanych bu- 
ząne dziesięć lat w niższych stopniach, gdyby z Wittenbergu, albowiem wówczas jedno popchnięcie dżetem Wystawy lwowskiej w głównych budyn- 
w. książę nie miał przez oszczędności, dostarczone w pogotowiu stojącego dozorcy kolejowego Krots- kach ; inne przecież pawilony spowodowały prze- 
przez jenerała, dostatecznych środków do utrzy- schmana, wystarczy do należytego ustawienia tejże, kroczenie. Nikt zresztą nie spodziewał się, by 
mania oficerów nadetatowych; a było ich na dwie Zegar uderzył %  na 3-cią, — na peronie w Zahna dział sztuki powiódł się tak świetnie, przez co 
takie, jak  nasza, armie. Co rok na wiosnę Hauke oczekiwali już znakomici reprezentanci władz i lu- znowu wydatki zwiększone być musiały,
posuwał jednych na wyższe stopnie, a miejsce ich dności — upływała minuta po minucie, a assystent Wydatki wzrosły ogółem do 90,000 złr. blisko
zajmowali awansowani podoficerowie ze szkół woj-[badał trwożliwie aparat telegraficzny i biegał niespo- Na pokrycie ich ma komitet 35,000 złr., tytułem
skowych. Przez co utrzymywała się nadzieja i kojnie od pokoju inspekcyjnego na peron i napowrót. subwencyj; wydatność zaś reszty źródeł dochodu
ochota do służby wojskowej. Nareszcie wychyla się, ażeby spoglądnąć na tor dzisiaj jeszcze nie da się dokładnie obliczyć. Temi

. kolejowy. Wtem okazuje się z poza mgły pociąg, któ- źródłami dochodu są: 1) sprzedaż biletów wstępu;
(Dokończenie nastąpi). \ ry pędzi całą siłą pary. Nastąpił krótkotrwający trzask 2) sprzedaż biletów na loteryę fantową; 3) dochód

a po nim cisza. Śmiertelnie bladzi i drżący stoją z opłat za miejsca; 4) dochód z akcyzy (miasto
—c*   I wszyscy na peronie, a w oddali złamana zwrotnica zrzekło się opłaty akcyzy od artykułów konsum-

wskazuje im, iż to, co nastąpiło, nie jest marzeniem, I cyjnych, wprowadzanych na Wystawę, a Komitet

Ułożył się z interesowanymi, że opłatę akcyzy zło­
żą na rzecz Wystawy). , ,

Rachunek teraz niemożliwy — musimy się tyl­
ko oddać nadziei, że jeżeli wszystkie okoliczności 
tak* jak  dotąd*, sprzyjać będą, to koszta zostaną
pokryte. _  x

Według sprawozdania roboty na ^Wystawie są 
na ukończeniu. Na 20 sierpnia Komitet naznaczył 
terminy dostawy przedmiotów^ na W ystawę, tym­
czasem przedmioty te masami nadchodzą dopiero 
w ostatnich trzech dniach; dziś zaś był taki na­
pływ przedmiotów, że odbiorowi podołać nie mo­
żna było, dlatego przez noc odbywać się będą 
roboty. Ma nadzieję dyrektor Wystawy, że do ju ­
tra wszystko będzie skończone. _

Nie wspomina mówca o pawilonach przemysłu 
domowego i szkół przemysłowych, bo rozumie się 
samo przez się, że są one już gotowe, zostają bo­
wiem pod opieką takich mężów, jak  JE. Włodzi­
mierz hr. Dzieduszycki i p. Ludwik Wierzbicki.

Następnie zdaje dyrektor Wystawy sprawę z po­
dróży prezesów Wystawy do Najdost. Protektora, 
I. C. W. Arcyksiążąt i I. E. Ministrów, celem za­
proszenia na Wystawę. Znanym jest rezultat po­
dróży, nieznanym tylko szczegół, iż na otwarcie 
Wystawy Minister rolnictwa przysyła swego dele­
gata w osobie radcy Scinnego.

Jeneralicya krakowska zaproszona na Wystawę, 
podziękowała za zaszczyt, lecz usprawiedliwiła 
się; iż przybyć nie może z powodu manewrów, a  
nie od nich zależy możność odłożenia takowych.

Ponieważ do kompetencyi Komitetu pełnego na­
leży mianowanie biegłych, przedkłada więc dy­
rektor Wystawy listę sędziów do uzupełnienia.

I  tak według projektu skład biegłych, mających 
oceniać wyłączone z grupy 28 szkoły przemysło­
we, ma być następujący: Tadeusz Rutowski, F ry ­
deryk Lachner, Bortnik Tytus, Odrzywolski, Rot­
ter, Ziembiński, prof. Dr Sokołowski Maryan, Ga­
domski, Stanisław Niedzielski, Maryan Dydyński, 
St. Jędrzejowicz, Marya Falkenhagen Zaleska i 
hr. Anna Potocka z Rymanowa.

Dla grupy zaś 28 skład biegłych po wyłącze­
niu z niej szkół przemysłowych, będzie następu­
jący: w miejsce hr. Włodzimierza Dzieduszyekie- 
go, który z grona biegłych w ystępuje, jako za­
mianowany ich przewodncząeym, wchodzi p. We- 
reszczyński* członek Wydziału krajowego; zaś 
w miejsce pp. Fedorowicza Władysława i tych 
członków, którzy przeszli do składu biegłych dla 
szkół przemysłowych, wejdą pp. M. Czaczkowski, 
Rebczyński, Jul. Kryciński, O. Kolberg, Izydor 
Kopernicki, hr. K. Scipio, St. Kluczycki, Tadeusz 
Fedorowicz, Adam Jędrzejowicz, St. Homolacs i 
St. Niedzielski. _ . .

Komitet przyjął do wiadomości sprawozdanie 1 
zatwierdził listę biegłych. Następnie wywiązała 
się dyskuśya nad cenami wstępu. Zniżono wstęp 
dla dzieci w dnie powszednie na 15 cent., w nie­
dzielę i święta na 10 centów.

Na tem zakończono posiedzenie.

Otwarcie Wystawy krajowej.
Otwarcie Wystawy poprzedziło nabożeństwo 

w kościele N. Maryi Panny. Celebrował X. kan. 
Matzke w aśystencyi X. kan. Polkowskiego i 6-eiu 
capłanów. Przed głównym ołtarzem zajęli prze­
znaczone dla siebie miejsca: J. E. p. Namiestnik 
i J. E. p. Marszałek krajowy. W nabożeństwie 
wziął udział Komitet Wystawy i zaproszone osoby.

Zaraz po nabożeństwie przed godz. 10 ruszono 
na Błonia, na plac Wystawy, gdzie miał się od­
być akt otwarcia, J. E. p. Namiestnik zaś udał 
się do swego mieszkania w pałacu Spiskim.

Na placu przed schodami* wiodącemi do głó­
wnego pawilonu Wystawy, na samych schodach, 
niemniej w środku pawilonu aż po lożę protektora 
ustawił się zbity szereg znanych zaszczytnie 
w kraju osobistości i spieszących chętnie z po­
mocą każdemu pożytecznemu dziełu. Tu też ze­
brali się członkowie Wydziału krajowego, depu- 
tacya Rady miejskiej lwowskiej i reprezentacye 
różnych korporacyj przemysłowych.

Z osób* które zauważyliśmy* wymieniamy na­
stępujące: Marszałek krajowy JE .h r. Jan Tarnow­
ski, JE. Alfred hr. Potocki, JE. ks. Adam Sapieha, 
JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, JE. Paweł Po- 
liel, delegat ministra rolnictwa, hr. Artur Potocki, 
lr. Kazimierz Badeni, hr. Roman Potocki, jenerał 
Kirschner, pułkownik inżynieryi hr. Geldern, hr. 
Józef Męciński, mistrz Matejko, Anastazy Benoe, 
prezes Akademii Dr M ajer, Bolesław Augustyno­
wicz, Adam i Stanisław Jędrzej owicze, poseł Po- 
powski, poseł Struszkiewicz, poseł Merunowicz, dy­
rektor Wierzbicki, Władysław i Stanisław Fedo­
rowiczowie, dyrektor Kieszkowski, Otto Hausner, 
Stanisław Homolacs, Antoni hr. Wodzicki, poseł 
Klucki Stanisław, hr. Potulicki, poseł Weigel, po­
seł Dr Zoll, Adam Skrzyński, Zacharjewicz, człon- 
towie Wydziału krajowego pp. Wereszczyński i 

Hoszard, delegaci Rady miejskiej lwowskiej pp. 
Kisielka i Schajer, delegaci Izby handlowo-prze- 
mysłowej lwowskiej pp. Simon i Rossman, repre­
zentanci krakowskiej Rady m iejskiej, hr. Andrzej 
Zamoyski, hr. Jan  Stadnicki, St. Niedzielski, ba­
ron Konopka.

Z Poznańskiego przybyli hr. Żółtowscy i p. Ur- 
janowski. Ze Lwowa przybył także prof. Rosz­
kowski.

Zebrało się też grono pań, między któremi by- 
:y księżne Zuzanna i Marcelina Czartoryskie, księ­
żniczka Helena Sanguszkówna, prezydentowa Szlach- 
towska i inne.

Przed wejściem do pawilonu głównego ustawili 
się reprezentanci duchowieństwa, XX. kanonicy 
Matzke, Midowicz, Polkowski, reprezentanci władz 
rządowych, a cały ten orszak barwny, z licznemi 
i pięknemi strojami narodowemi, otaczały półko­
lem chorągwie cechowe i straż ogniowa ochotni­
cza krakowska.

Przed godz. 11 przybył w towarzystwie dyre­
ktora Wystawy J. E. p. Namiestnik, zastępca 
protektora J. C. K. Arcyksięcia Rudolfa, i zatrzy­
mał się tuż przed wejściem do pawilonu głównego. 
Tu też miał prezydent miasta Dr. S z l a c h t o w -  

k i  następującą mowę:
Wystawy powszechne, których zadanie skiero­

wane jest ku przedstawieniu wszystkiego, co duch 
udzki stworzyć i polepszyć potrafił na polu rol­

nictwa, przemysłu, umiejętności i sztuki, są od 
niezbyt dawna znane, i niewątpliwie przyczyniła 
się do ich powstania łatwość komunikacyi, wydo- 
s ionalona nadzwyczajnie w ostatnich dziesiątkach 
pieżącego stulecia. Urządzane kolejno w głównych 
światowych stolicach, ściągały one niezliczone roz­
maite okazy z najdalszych krańców św iata, wzbu­
dzały podziw na widok bogactwa produktów przy­
rody i ludzkiego przemysłu, a jako środki pod­
niesienia produkcyi, a zatem dobrobytu, wy woły-
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•wały ogólne zajęcie tak kół rządzących, jak  i rzą­
dzonych.

Za przykładem większych państw i miast po­
szły także mniejsze kraje i mniejsze miasta, a wy­
stawy tak się obecnie rozpowszechniły, że w każdym 
niemal roku jest ich kilka, bądź-to międzynarodo­
wych, bądź krajowych lub miejscowych. Idąc za tym 
przykładem, odbyła się 10 lat temu we Lwowie I-sza 
krajowa rolniczo-przemysłowa wystawa i pozosta­
wiła po sobie pod wielu względami bardzo dobrą 
pamięć. Dała ona wierny obraz ówczesnego stanu 
rolnictwa i przemysłu w naszym kraju, i podając 
to, co już jest, wskazywała także na to, co jeszcze 
być może i co być powinno. O tyle miała więc 
ta  wystawa zarazem wielkie znaczenie dla przy­
szłości, że nas pouczyła, w jakim kierunku pra­
cować należy, abyśmy powiedzieć mogli o sobie, 
że na drodze materyalnego dobrobytu postępujemy. 
Późniejsze te'ż lata były dla rolników i przemy­
słowców czasem do głębszego zastanowienia się 
nad położeniem całego kraju i nad własną dolą, 
do nabywania potrzebnej nauki, do coraz skute­
czniejszego zebrania i jednoczenia swoich sił. — 
Chociaż ubiegły dziesiątek lat nie sprzyjał temu 
kierunkowi, bo szczególnie w ostatnich latach nie- 
tylko w naszym kraju, lecz i we wszystkich eu­
ropejskich państwach dotkliwie czuć się dała rol­
nictwu i przemysłowi gniotąca je atmosfera — to 
pomimo tego w szerokich kołach coraz częściej 
odzywały się głosy za urządzeniem wystawy, 
szczególnie zaś domagali się jej przemysłowcy i 
rękodzielnicy w Krakowie. Skutkiem tego dele­
gaci krakowskiej reprezentacyi miejskiej, tutejsze­
go Towarzystwa rolniczo-gospodarskiego i tutej­
szej Izby handlowo przemysłowej, wzięli tę sprawę 
w swoje ręce.

Po długiej, głębokiej rozwadze postanowili oni, 
że jeszcze w tym roku ma się u nas w Krakowie 
odbyć Wystawa krajowa rolniczo-przemysłowa, tu­
dzież Wystawa dzieł sztuki polskiej i zawiązali 
komitet, do którego zaproszono cały szereg osób,, 
zajmujących w kraju na polu gospodarstwa rolni­
czego, na polu przemysłu, rękodzielnictwa, han­
dlu i sztuki wybitne stanowisko. Licznie zebrani 
członkowie zastanawiali się jeszcze raz nad tern, 
czy urządzić wystawę, i pomimo doznanych klęsk 
elementarnych, pomimo przesilenia ekonomicznego, 
a  nawet pomimo dosyć groźnego położenia poli­
tycznego oświadczyli się za nią. Komitet Wysta­
wy zorganizował się, zaprosił na prezesów hono­
rowych wysokich dostojników w kraju, wreszcie 
zamianował prezesów i dyrektora Wystawy. Do­
znaliśmy także tej wysokiej łaski, że Jego Ce­
sarska Wysokość, Najdostojniejszy Następca tronu 
Arcyksiążę Rudolf, raczył przyjąć protektorat nad 
Wystawą. Komitet zwrócił się do kraju, zaprasza­
jąc rolników, przemysłowców, rękodzielników i ar­
tystów do udziału, tudzież prosząc wszystkich o- 
bywateli miłujących kraj i dbających o tegoż do­
bro, o silne poparcie jego usiłowań. — W końcu 
wybrano podkomitet wykonawczy, który pod prze­
wodnictwem dyrektora zajął się calem urządze­
niem Wystawy. Zajęcie się Wystawą stało się tak 
wielkiem, że u wielu wystawców okazała się re- 
dukcya przyznanego im miejsca konieczną, nie­
którzy zaś, pomimo jeszcze w ostatnich dniach 
zrobionych przybudowań, okazów swych umieścić 
nie mogli. I oto mamy przed sobą owoc trudnej 
pracy. W kilku miesięcach powstało poza murami 
naszego starożytnego grodu nowe miasteczko, które 
mieści w sobie wszystko, co rola nasza i prze­
mysł krajowy wydać potrafił, a w samym gro­
dzie, w odrestaurowanym pomniku dawnej naszej 
świetności, zebrano dzieła sztuki, będące żywem 
świadectwem wielkości geniusza polskiego. Zda­
wało się pierwotnie, że trudności są nieprzezwy­
ciężone, jednak dohra wola i połączone siły po­
trafiły usunąć wszelkie przeszkody. Oby to stało 
się pomyślną wróżbą dla naszej Wystawy, dla 
najskuteczniejszego jej wpływu na dobro ojczy­
stego kraju i rozwój naszego narodu!

Następnie przemówił prezes Wystawy hr. Artur 
P o t o c k i  temi słowy:

Witamy Waszą Ekscellencyę jako Namiestnika 
i naczelnika kraju. Witamy dzisiaj przedewszy- 
stkiem jako dostojnego zastępcę naszego Najdo­
stojniejszego Protektora, jako zastępcę J. C. K. 
Wysókości Następcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa.

Wystawa krajowa powstała w trudnych nader 
okolicznościach.

W rolnictwie przesilenie ogólne i długotrwałe 
bez wskazanych kierunków i mety; w przemyśle 
i rękodziełach zastój i trudności ekonomiczne, a 
wszędzie zaniepokojenie w pracy i w umysłach.

Jednak Wystawa przyszła do skutku, bo kraj 
jej żądał, bo kraj jej potrzebował.

Jeżeli Wystawę, jako obraz swej pracy, kraj 
winien sądzić sumiennie i rozumnie, z miłością, 
ale surowo, aby z niej wynieść zasób doświadczenia 
i cenne wskazówki na przyszłość — to Waszą 
Ekscellencyę upraszamy o pobłażliwość dla pracy

komitetu, któremu i środków i czasu często nie 
starczyło.

Rolnictwo krajowe przedstawia się skromnie ale 
zasobnie. Cokolwiek widziało się na poprzednich 
wystawach, jako przepych w gospodarstwie rol- 
nem, zniknęło ustępując z konieczności. Pawilo­
nów gospodarstw poszczególnych nie-ma, jest za 
to piękna wystawa ziarna i do pięciuset sztuk 
okazów różnych ras bydła rogatego.

Przemysł krajowy najgoręcej odczuwał potrzebę 
Wystawy; wystąpił te'ż w zwartym szeregu i z wi­
docznie wytkniętym celem, a mianowicie z celem 
zadosyć uczynienia przedewszystkiem potrzebom 
własnym kraju.

I słusznie. Przemysł Galicyi, zamknięty od wscho- 
du  ̂i południa granicą państwa i murem ceł sąsie­
dnich, od północy granicą wewnętrzną, a od za­
chodu krajem wysoce w industryi rozwiniętym, 
kusić się jeszcze nie może o zwycięstwa na ze­
wnątrz. Jego pole zbytu przedewszystkiem tu 
w kraju; a jeżeli kraju potrzebom rychło zadość 
uczynić zdoła, to spełni wielkie zadanie dzisiejsze.

Obok przemysłu i rękodzieł dwa pawilony mie­
szczą wystawę drobnego przemysłu domowego — 
pracę skromną i cichą, jak lud nasz, a jednak 
ważną i doniosłą, jak jego przyszłość. Jeżeli nie 
moją rzeczą podnosić zasługi na tem polu działa­
jących i oceniać doniosłość i skutek pomocy kra­
jowej , to wspomnieć muszę z czcią i z wdzię­
cznością na pamięć byłego marszałka krajowego 
Mikołaja Zyblikiewicza, który ważność zadania 
odczuł, pojął i na tory właściwe skierował.

Osobny dział sztuki polskiej przedstawia jej 
rozwój. Sztuka polska kwitnie — i nie dziw, bo 
sztukę rodzi siła żywotna i boleść. — Co tylko 
w kraju naszym podnosi się, powstaje i rozwija, 
co tylko utrwala się i doskonali, to wszystko od­
nieść musimy do jednego źródła ożywczego — do 
możności pracy z podstawą narodową i z miarą 
wolności.

Rozwój nauki i wiedzy w szkołach polskich, 
doświadczenie i postęp spdłeczny na tle samorzą­
du, możność pracy ekonomicznej na podstawach 
rodzimych, to wszystko, wszystko zawdzięczamy 
opiece i łasce, woli i sercu naj miłościwi ej nam 
panującego Monarchy.

To też kraj nasz z wdzięcznością i z miłością, 
z zaufaniem i z wiarą garnie się do swego uko­
chanego Cesarza i Króla, ilekroć dana mu jest 
sposobność złożenia najwierniejszego hołdu i da­
nia wyrazu wdzięczności, przywiązania i miłości. 
Do wielkich łask zaliczyć musimy ostatnią — przy­
jazd J. C. i Kr. Wysokości Arcyksięcia Rudolfa. 
Kraj witał Następcę tronu chlebem i solą — ze 
serca i z duszy, jak się wita Syna ukochanego 
Pana, a poznawszy, żegnał z wdzięcznością i z naj­
głębszą czcią, z miłością i z zaufaniem w przy­
szłość.

Za nowy dowód łaski Jego Ces. i Król. Wyso­
kości Następcy tronu, za przyjęcie opieki i pro­
tektoratu nad Wystawą krajową, składamy naj­
serdeczniejsze dzięki, prosząc Ekscellencyę, że­
byś raczył być rzecznikiem naszych uczuć.

Upraszamy o otwarcie Wystawy krajowej.
J. E. p. Namiestnik Z a l e s k i  na te przemó­

wienia odpowiedział, jak następuje:
Jego Cesarska i Królewska Wysokość Najdo­

stojniejszy Następca tronu Arcyksiążę Rudolf, Naj­
wyższy Protektor Wystawy, przeszkodzony zbie­
giem innych ważnych obowiązków, najmiłości wiej 
polecić mi raczył, bym w Jego zastępstwie dopeł­
nił otwarcia krakowskiej Wystawy krajowej rol­
niczo-przemysłowej. Zarazem raczył Jego Cesar­
ska i Królewska Wysokość najłaskawiej rozkazać, 
bym dał wyraz szczeremu Jego ubolewaniu, iż 
nie może osobiście inaugurować tej pięknej uro­
czystości i znaleść się znów w tym starożytnym 
grodzie, gdzie nie dawno temu doznał przyjęcia, 
którego pamięć na zawsze pozostanie mu drogą. 
Spełniając z radością tę nader dla mnie zaszczy­
tną missyę,na wstępie zaraz z wyrazem najżyw­
szego zadowolenia zaznaczam ten już dziś niewąt­
pliwy fakt, że obecna Wystawa porównana jako 
obraz twórczości kraju we wszystkich kierunkach 
zawodu rolniczego i przemysłowego tudzież sztuk 
pięknych z urządzoną przed dziesięciu laty Wy­
stawą we Lwowie, stanowi widomy a piękny i 
wielką na przyszłość otuchą przejmujący dowód, 
iż dzięki zbiorowym i zespolonym usiłowaniom 
wszystkich* do pracy około dobra kraju powoła­
nych czynników, postęp jego w ubiegłem dziesię­
cioleciu, postęp pojmowany w zdrowem znaczeniu 
ekonomicznem, jest obfity nietylko w gotowe już 
rezultaty, lecz i w zawiązki nowych wiele obiecu­
jących 1 da Bóg bliskich urzeczywistnienia krea- 
cyj w różnych działach samodzielnej pracy eko­
nomicznej kraju. Miasto Kraków, które jako sie­
dziba naszych głównych ognisk nauki i sztuki 
przodowało dotąd tak chlubnie i skutecznie w pie­
lęgnowaniu i krzewieniu interesów duchowego 
rozwoju spółeczeństwa, odbiera dziś od całego

kraju hołd należnego uznania za tak szczęśliwie 
podjętą i z takim świetnym skutkiem przeprowa­
dzoną inicyatywę w dziele trwałej doniosłości dla 
dalszego ekonomicznego rozwoju kraju. W chwi­
lach tak podniosłych jak dzisiejsza, na widok ty­
lu dowodów statecznego wzrostu naszych zasobów 
i ciągłego rozwoju twórczej siły kraju, myśl i ser­
ce zwraca się zawsze ku Temu, który w nieprze­
branej wspaniałomyślności i łasce Swojej dał kra­
jowi trwałe podstawy i warunki wszechstronnego 
rozkwitu. To te'ż zanim ogłoszę otwarcie Wysta­
wy, daję wyraz uczuciom wszystkich tu obecnych, 
wznosząc okrzyk: Najjaśniejszy Pan, Cesarz i 
Król niech żyje!

Zebrani wznieśli z zapałem trzechkrotny okrzyk.
Zabrał jeszcze głos Marszałek krajowy J. E. 

hr. Jan T a r n o w s k i  i wypowiedział następującą 
mowę :

Powołany przez Szanowne Prezydyum Komitetu 
do wzięcia udziału w dzisiejszej uroczystością speł­
niam nader miły obowiązek, wyrażając tutaj nie­
tylko od siebie, ale także_ w imieniu Reprezenta­
cyi kraju najszczersze i najgorętsze życzenia, żeby 
Bóg poszczęścił temu dziś do skutku doprowa­
dzonemu przedsięwzięciu.

Że wyniknęło ono z myśli zacnej i szlachetnej, 
że odpowiada istotnej potrzebie i interesom kraju, 
tego dowodzić nie potrzeba; rzecz sama mówi tu 
za siebie; ale obok tego jeszcze sprawiedliwość 
nakazuje stwierdzić i uznać, że ci co pierwsi po­
wzięli myśl urządzenia wystawy krajowej, i myśl 
tę w czyn zamienili, mają nietylko zasługę ini- 
cyatywy, energii i wytrwałości, ale nadto złożyli 
dowód niezwykłej stanowczości i odwagi.

Kto sobie przypomni okoliczności, w jakich roz­
począł się rok bieżący, położenie polityczne, głosy 
dzienników w najlepszej wierze odradzające i 
wstrzymujące, ten przyznać musi, że trzeba było 
niepospolitego zasobu odwagi, żeby wbrew temu 
wszystkiemu usunąć wątpliwości, przezwyciężyć 
wahania, i przyjmując cały ciężar odpowiedzial­
ności, ostatecznie rzecz niemal przebojem prze­
prowadzić.

Skutek okazał, że ci co mieli odwagę, mieli 
tym razem słuszność, a spodziewać się należy, że 
powodzenie wystawy przyzna im tę słuszność 
w całej pełni.

Wiadomą jest rzeczą, że postęp rolnictwa i prze­
mysłu, w ogóle rozwój ekonomiczny, jest jednym 
z kardynalnych punktów programu, jaki sobie kraj 
nasz założył; niechże ta wystawa rolniczo-prze­
mysłowa będzie krokiem na drodze tego postępu, 
niech będzie objawem sił żywotnych kraju i do­
wodem, że na tej wytkniętej drodze stopniowo, 
konsekwentnie i ze świadomością celu kroczymy.

Nie pomylę się twierdząc, iż to było intencyą 
i przewodnią myślą inicyatorów i twórców wy­
stawy, i zapewne też odpowiem najlepiej tej ich 
myśli, składając tu życzenie, by to dzieło, za ich 
sprawą przez kraj dokonane, wydało jak najob­
fitsze owoce i wyszło na ogólny pożytek.

A więc najpierw żeby przyczyniło się do _ po­
myślności i rozkwitu tego miasta tak drogiego 
wszystkim naszym sercom, żeby wyszło na poży­
tek kraju, któremu służymy, któremu przysporzyć 
pomyślności i dobrej sławy wszyscy gorąco pra­
gniemy, żeby wreszcie wyszło, o ile to jest mo- 
żliwem, na pożytek całego polskiego społeczeń­
stwa, a tem samem także na chwałę tym, co po- 
wziąwszy myśl zacną i dobro ogółu mającą na 
celu, nie szczędzili pracy i trudów, żeby ją  do 
skutku doprowadzić.

Początek zrobiony jest pod dobrą wróżbą, bo 
wystawa otwartą właśnie została w imieniu Najd. 
Protektora, którego niedawna między nami obe­
cność tak żywo zapisała się we wdzięcznej pa­
mięci kraju.

Niechże życzliwa opieka najmiłościwiej nam 
panującego Domu, której tyle w ostatnich czasach 
otrzymaliśmy dowodów, przyniesie nam i tym ra­
zem szczęście, i niech ta pod auspicyami Jego 
Ces. Wysokości Naj dost, protektora otwarta Wy­
stawa wyjdzie na pożytek i na chlubę kraju.

Po tej mowie ogłosił JE. p. Namiestnik Z a l e ­
s k i  w imieniu Najdostojniejszego Protektora, iż 
Wystawa jest otwartą. Rozległy się salwy moździe­
rzowe i cały orszak z JE. p. Namiestnikiem i JE. 
p. Marszałkiem krajowym na czele wszedł do pa­
wilonu. Dostojnicy zatrzymali się chwilę w loży 
Protektora, poczem rozpoczęło się natychmiast 
zwiedzanie szczegółowe Wystawy. Przez cały ten 
czas grała na Wystawie muzyka 13 pułku.

Po zwiedzeniu Wystawy na Błoniach cały or­
szak dostojników z JE. p. Namiestnikiem przy­
był do Sukiennic, bo tu odbyć się miało otwarcie 
Wystawy sztuki polskiej.

W wspaniale przybranych salach Sukiennic zgro­
madziło się grono osób, pragnących uczestniczyć 
w akcie otwarcia Wystawy sztuki polskiej. O go­

dzinie 1-szej przybył JE. Namiestnik, JE. p. Mar­
szałek krajowy, Prezydent miasta, dwaj Prezesi 
Wystawy i członkowie Komitetu. Dostojnych go­
ści oczekiwali u wejścia Dyrektor szkoły Sztuk 
Pięknych Jan Matejko, dyrektor Muzeum p. Wła­
dysław Łuszczkiewicz, członek Komitetu Wystawy 
hr. Zygmunt Cieszkowski i sekretarz Muzeum p. 
Ziemięcki.

W krótkich wyrazach powitał przybywających 
p. Łuszczkiewicz, poczem przemówił dyrektor Ma­
tejko, jak następuje:

Zaszczycony powołaniem prezesów Wystawy 
krajowej, przyjmuję Cię Dostojny Panie Namie­
stniku dziś jako przedstawiciela i zastępcę Najd. 
Następcy tronu Arcyksięcia Rudolfa u progu sa­
lonu Wystawy sztuki narodowej, która wykazać 
ma krajowi wzrost swój, dawniej niebywały, a sta­
nowisko wobec zagranicy. Nieprzesadzę twierdząc, 
że jeśli nierzadko spotkać się i dziś z arcydziełami 
przeszłości w Ojczyźnie naszej, to przecież te jako za­
graniczny przeważnie produkt uważać musimy.— 
Obecny zaś objaw sztuki, wyrosły rdzennie z pnia 
narodowego, daje nam pociechę a narodowej cy- 
wilizacyi dopełnienie. Bożej to łaski dziełem, a 
w części znacznej sprawiedliwych rządów Najja­
śniejszego Pana udziałem. Gdzie niewola, tam pra­
wdziwej sztuki być niemoźe. Wolność tylko, jaką 
oddychamy, daje narodowi naszemu sztukę, jaką 
jest bezwzględnie Polska.na prawach historycznych 
a tradycyach rodzimych opartą.

Wystarczy to podobno, abyśmy uczuciem wdzię­
czności wiedzeni, wydali okrzyk potrójny na cześć 
a sławę Najjaśniejszego Pana i Najd. Jego Na­
stępcy tronu Arcyksięcia Rudolfa, protektora Wy­
stawy krajowej. „Niech żyją.“

Okrzyk powyższy powtórzyli zgromadzeni, a 
JE. p. Namiestnik w odpowiedzi ogłosił Wystawę 
sztuki polskiej otwartą.

Wszyscy przybyli okrążyli sale Wystawy, opro­
wadzani przez jej gospodarzy.

Przy wstępie rozdawano przybyłym dostojnikom 
katalog Wystawy, który już się ukazał z druku, 
a odznacza się dokładnością’ oraz ozdobnością; 
jest on bowiem illustrowany.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iedeń 30 sierpnia.

Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny a 
mianowicie: ciężkich, średniociężkich i lekkich 
węgierskich 3624, tudzież warchlaków galicyjskich 
4933; razem 8557 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 39, 40V2 do 41, 
za średniociężkie 37, — do 38, za lekkie 33 do 
36, tudzież za warchlaki galicyjskie 31, 36, do 
38 i 40.— Wszystkie płacono za 100 kilo żywej 
wagi.

Wilhelm Amirowicz.

A r t y k a l y  w  d z i a l e  . S a d w ł a n e ” n i e  poeSao- 
i z ą  o d  H te d s b e y ł.

N A D E S Ł A N E .  (1929-2-)

W ystawa m aszyn roln iczych
Claytona & Suttlewortha 

w własnych magazynach: Kleparz, ulica Krzywa 
i Krótka Nr. 1 (między Rynkiem Kleparskim a 
ulicą Długą) otwarta codziennie od godz. 8—12 
i od 2—6, wyjąwszy świąt. S. Mikucki

Ostatnie wiadomości.
Jenerał kwatermistrz Waldersee, adlatus hr. 

Moltkego, zaproszony przez cesarza Franciszka 
Józefa na manewra morawskie, znajduje się już 
przy boku Cesarza i obecnym był ćwiczeniom pio­
nierów pod Klosterneuburgiem. W manewrach tych 
biorą udział Arcyksiążęta Albrecht i Wilhelm.

Telegramy własne „Czasua.
W iedeń 1 września. Rada państwa ma być 

zwołaną 8go października, poczem równocześnie 
nastąpi zwołanie delegacyj.

Zjazd cesarza Wilhelma z carem Aleksandrem 
jest pewnym; miejsce jednak i dzień spotkania 
umyślnie rozmaicie są podawane.

Belgrad 1 września. Sąd kasacyjny zniósł 
sekwestr majątku Petrowicza, sąd pierwszej in- 
stancyi postąpił bowiem bezprawnie; prócz tego

Kurs p ien iędzy i papierów  publicznych.
K r a k ó w  1 września.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .................................................   .
Dukat w a ż n y .................................................. .....
20-to frankówka w a ż n a .............................................
unperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Ohligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye iadem nizacy jne....................

galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................
6 '/i „ n „ ...................................
5 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
iyi Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

47,?£ Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
„ n n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
n n n n n n 41 let,

4% * n n n n n n
n n n n ri n

„ Banku hipot. we Lwow. prem.
5*  » » n, . ,» . » 7. » niepr.

n n Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
6*4 „ n r }  n n i )  66 let.
6̂ 4 „ „ „ „ n n 18 let.
7j4 „ dłużne „ „ 20 let.
6’/4 „ „ „ „ włość, we Lwowie

5y6 „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr.
D epositen -B ank....................  200 złr. 170 50 171 -

— — ------- Eseompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 560 — 565 —

Losy. Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ — — — —
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „ 
U n io n b an k .............................. 200 „

883 — 885 -
110 50 111 50 Za sztukę. 209 75 210 -
61 10 61 75 Losy miasta K ra k o w a ......................... 18 — 19 - Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 150 - 151 -
5 88 5 97 „ „ Stanisławowa . . . . 29 75 31 - Wied. Bankverein . . . .  100 „ 92 50 92 -
9 90 9 98 „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 16 25 17 25

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .................... 200 złr. bezj<

10 23 
1 40

10 29 
1 46

„ „ węgier. „ 10 25 U  -

Wiedeń 31 sierpnia.
— — — ---

Alfold-Fiume . . . .  200 „ 5^ 182 50 183 -
Obligi długu państwa. Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5% 

Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „

396 — 
2515

398 — 
2520

81 25 82 - 4*/s7, Renta p a p ie r o w a ....................
4%7„ „ srebrna .........................

81 50 81 70 208 80 209 20
104 — 105 — 82 75 82 95 Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4% 145 - 145 25
100 — 101 75 4% „ z ł o t a .............................. 112 80 113 - Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 57, 222 50 223 -
94 50 95 75 5yi  „ papier, nieop..................... 96 50 96 70 Nordwest austr. . . . 200 „ „ 160 - 160 50

100 — 100 75 37i.7o Losy z roku 1854 po 250 m.k. 129 75 130 26 n n Lit. B. . 200 „ r 166 50 167 -
47. „ „ 1860 „ 500 złr. 136 25 136 50 R u d o l f a .........................  200 „ „ 187 25 187 50

92 — 93 — 4% n n I860 „ 100 „ 138 50 139 — Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „ 180 - 180 50
„ „ 1864 „ 100 „ 165 25 165 50 Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „ 226 40 226 80

„ 1864 „ 50 „ 164 75 165 25 Sudbahs (Lombardy) . . 200 „ „ 
Theissbahn (Cisaiska) . 200 „ „

80 50 80 75

95 25 96 25 5?< Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 150 75 151 25 Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „ 168 75 169 25
96 — 97 — 4 „ ;  (za Ostbahn) 115 25 115 75 „ Nord-Ost . . . .  200 „ „ 165 - 165 50
92 50 
98 50

93 50 
99 25 Obligi indemnizacyjne.

„ Westb...................... 200 „ „ 165 - 165 25

101 25 102 — C z e s k i e .........................10’/, podat. 109 50 — — Listy zastawne.
103 — 104 — B u k o w iń s k ie .................................. 104 — 104 70 47, Boden-Credit Allg. złotem pła. 

47,7, „ „ papier. . 50 lat
126 — 126 50

99 75 100 50 G alicy jsk ie .................... „ 104 25 105 - 101 30 101 50
99 — 100 - M oraw sk ie ....................  n „ 107 25 — — 37, Prem. Boden-Credit allg. . . . 102 — 102 50
98 50 99 50 Niższo-austryackie . . „ „ 109 50 110 — 6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 99 50 100 —
98 50 99 50 Wyższo-austryackie . . „ „ 

S alzbursk ie.................... „ n
------ — — 77, Listy dłużne „ . 20 „ 

67, Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  ,
100 - 101 —

100 50 101 50 105 20 ------- 99 - 99 50
48 - 52 - Styryjskie . . . . 104 50 106 - 47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 96 — _„ _
42 - 46 - Siedmiogrodzkie . . . 77, „ 

Węgierskie.  . . . .
104 70 105 40 50/t , /OTł tł Tł Tł ł ł * 101 50 101 70
104 70 105 40 570 n n n n nowe 37 lat 101 50 101 70

100 50 101 50 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 104 70 105 40 4% „ „ „ „ nowe 41 lat 93 — 93 50
Akcye bankowe. 47,-/ „ „ „ „ 52 lat 

47 ,7 , Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57, „ „ Hipot. „ prem. .

99 — 
95 50

99 75 
96 50

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 109 - 109 25 103 50 104 -
208 — 209 50 Boden-Credit austryackie . . 80 , 242 — 243 - 57, „ n 40 lat 

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a.
99 80 100 30

222 — 223 50 Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 283 40 283 80 102 60 103 -
277 — 282 — „ Bank węgierski . . . 200 „ i287 75 288 25 57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 100 75 101 75l

57.

6

57, Węg. Insty. Boden-Credit 
4V0 » Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .................... 300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

- Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „

„ Jarosław 300 „
Koszyeko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „

,  nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

n n Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m, 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
„ z 1884 . . . . 100 złr.

Siedmiogrodzkie I . . 200 „
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Stidbahn (Lombardy) . 500 fr. u /0 

złot. 200 złr. 57o 
• 1000 „ „

200 „ „
200 „ „
300 
200 
200

101 50 
105 -

i / o
47.
5%

47.7.
b"/n
4/4

Ił
57.
n

4?/,
Tł

57.
37,
37.

Theissbahn-Gesell. . 
Węg. gal. Łupków. .

„ „ I I  Em.
„ Nordost . . .
„ „ złotem .
„ Westbahn

Em. 1874 200 „ „

Losy.
5?4 Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
„ Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ............................. „ 100
C l a r y ....................................... „ 42
37io7, Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru k u .................................. „ 20
K eglew icha.............................   107.
K rakow skie......................... .....  20

płacą żądają
102 -  

105 40

qq _
100 50 
100 -  

108 —
101 —

100 75
100 25
101 75 
81 75 
90 75

106 80 
104 70

123 65 
93 —
99 70 

199 — 
141 25 
123 25 
103 75
99 60 
99 _  
98 70

100 90 
100

99 50 
101 50 
101 -  

109 -  
101 50

101 25 
100 75

82 25 
91 25 

107 30 
105 30

93 50 
100 10

141 75 
123 75

100 10
99 50 
99 10

101 60 
101 -

120 -  

129 75 
121 70 
15 80 
8 50 

182 25 
47 — 

116 -  
21 50 
25 -  
18 40

Petrowicz nie może mieć na sobie winy, gdyż 
skupczyna sankcyonowała jego postępowanie. Mi­
nister Yuicz, skompromitowawszy się przez to, 
zapewne ustąpi.

Zofia 1 września. Komnnikacya dyplomaty­
czna przez Bułgaryę znpełnie ustała.

Zofia 1 września. Nowy gabinet utworzony 
został z następujących członków: Stambułów pre­
zes ministrów i minister spraw wewnętrznych, 
Naczewicz minister spraw zagranicznych, Stoiłow 
minister sprawiedliwości, Mutkurow minister woj­
ny, Ziwkow minister oświecenia, deputowany Ni- 
koforow minister skarbu. Gabinet nie został je­
szcze ogłoszony z powodu istniejących nieporo­
zumień.

Zofia 1 września. Gdy kombmacya utworze­
nia gabinetu ze Stambułowem na czele do skutku 
nie przyszła, powierzono Ziwkowowi misyę utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  1 września. Wiener Ztg donosi: Ce­
sarz zamianował posła w Teheranie* Kosjeka, po­
słem w Atenach;- dotychczasowego posła w Ate­
nach* Trauttenberga*posłem w Bernie-; a ministra- 
rezydenta, będącego w stanie rozporządzalności, 
jenerał-majora Thoenela* posłem w Teheranie.

I . a s o l i k a u  1 września. Cesarz przybył tutaj 
w dobrem zdrowiu o godzinie 6-tej wieczór. Na 
wszystkich stacyach, przez które przejeżdżał po­
ciąg dworski, był Cesarz witany entuzayastycznie. 
Na dworcach kolejowych w Węgier. Hradyszu, 
Przyrowie i Ołomuńcu przyjmował Monarcha ła­
skawie powitania władz powiatowych i miejskich, 
oraz duchowieństwa wśród bezustannie trwających 
okrzyków bardzo licznie zebranej ludności. Z Dra- 
hanowic, gdzie również objawiły się pełne za­
pału owacye, udał się Cesarz w dalszą podróż 
powozem. Nadzwyczaj uroczystem było przyjęcie 
w Laschkau, gdzie Naj. Pan przyjmował komen­
derującego Reinlandera, marszałka krajowego wraz 
z Wydziałem krajowym i starostę. Zaraz po przy­
byciu odbył się obiad dworski.

K onitz  1 września. Arcyksiążęta Albrecht, 
Wilhelm i Rainer przybyli o godzinie 3 popołu­
dniu powitani uroczyście tak tutaj, jak i na sta­
cyach, przez które przejeżdżali.

Berlin 1 września. Według doniesienia Nordd. 
Allg. Ztg petycye o podwyższenie ceł zbożowych 
mnożą się ciągle. Niedawno weszła petycya taka 
od uczestników berlińskiej giełdy zbożowej do 
kanclerza, która podnosi, iż wraz z gospodarstwa­
mi rolnemi upadnie i handel zbożowy, jeżeli kraj 
jaknajprędzej nie zostanie uchronionym od napły­
wu obcego zboża.

Berlin  1 września. Cesarz przybył tutaj po­
południu z Babelsbergu. Ludność witała cesarza 
entuzyastycznie. Według doniesienia dziennika 
Post istnieje w kołach rządowych zamiar przed­
łożenia parlamentowi projektu ustawy o opodat­
kowaniu obcokrajowych kapitałów.

Ostenda 1 września. Okręt angielski został 
dzisiaj przy wjeżdzie do zatoki obrzucony kamie­
niami przez rybaków belgijskich, wskutek czego 
był zmuszony cofnąć się na pełne morze.

Zofia 1 września. Ziwkow przybył tutaj. We­
dług pogłosek, nowy gabinet ma być utworzony 
przez przekształcenie obecnego gabinetu, z Stam­
bułowem i Mutkurowem na czele.

CLursa. W i e d e ń  1 września. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81-40. —• 
Renta austr. srebrna opod. 82-65. — Renta 4n/» 
złota austr. 112-80. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 96-50- — Akcye Banku Austr. Węg. 
881-—. — Akcye kredytowe 283-20. — Londyn 
125 60. — Napoleony 9 95—. — Dukaty 5-91. 
Marki 61-50 — 5% Renta węg. papier. 87-45.— 
4% Renta węg. złota 100-85—. Losy prem. węg. 
121-75. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-25. 
4%*/. Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96’—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-lęt. 
100-—.— 4 V2°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95 50. — Akcye LSnderbanku 223-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 208-80. — Akcye kolei 
Iwowsko-czerniow. 222-75. — Akcye kolei połu­
dniowej 80-50. — Ruble 111-25. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin  — września — Banknoty austryackie 

—•—. — Krótki Wiedeń —•-■—. — Banknoty ros. 
—•—. — 5°/„ Listy zast. Polskie —*—. — 4% 
Listy Likw. Polskie — —. — Akcye kolei Karola 
Ludwika —•—. — Akcye austr. kredytowe —.—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni Klobuhowski.

120 50 
130 25
121 90 
16 90
8 80 

183 25 
47 50 

116 50 
22 -

18 90

Ofher (miasta Budy) . . złr. 40
P a lf fy ...................................... ..  42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „ 5
Rudolfa 10
S a lm a ....................... ......  „ 42
Salzburskie  .........................  20
St. G e n o i s ............................... 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 7 // .  Tryesteńskie . . . „ 105
47. „ . . . » 50
W a ld s te in a ............................. „ 21
Windischgratza . . . .  „ 21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .................... ....
2 0 -fra n k ó w k i...................................
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote .........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  30 sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
570 Listy zast. Tow. kred. ziem .
4% n n  n n » ■
57, n n „ n 37-letme 
4VS% Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galic. 
5*/0 Obligi indem. gal. 10% podat. 
4*/i70 ii pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  31 sierpnia.
57, Listy zastawne I ser..................

n n q Y n • • • •
47, Listy likwidacyjne....................
57. „ warszawskie I  ser. . .

TTT
n » » TV ” " '  "n n n x v n • • •
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
■ n b  a  b  b  1866 r .

płacą
48 -
48 50

10 90 
20 25 
60 25 
23 25 
59 — 
30 — 

136 50 
69 — 
40 — 
48 25

5 91 
9 95

10 25 
12 54
11 27 
61 47

111 37

żądają

280 — 
101 25 
95 50 

101 25 
95 50 

100 —  

104 — 
94 50

rub.jkop,

49 —
48 75

11 05 
21 -  

60 75 
23 75 
59 50 
30 50 

137 50 
70 — 
40 40 
48 75

5 93 
9 96

10 27 
12 59
11 29 
61 52

111 75

285 — 
102 25 
96 50 

102 25 
96 50 

101 —  

105 — 
96 50

rub.|kop.

101 50 
100 90 
93 20 

100 25 
99 60 
99 60



4 CZAS z Piątku 2 Września 1887.
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[1987]

I Do wynajęcia od I paździor, b. r. |
w domu Walerego Rzewuskiego,

I tam gdzie zakład fotograficzny : całe I 
I pierwsze piętro. (1797-1-)

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY!
W e wrześniu 1». r. wyjdzie nakładem moim obraz jako  helipotypia (60X40 cm.) przed-1 

stawiający w jednej grupie 1

w izerunki
KSIĘGARNIA, SKŁAD, 

WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.

S. A. Krzyżanowskiego)
w Krakowie

zaopatrzoną została we wszystkie

Francuzeczki 8 i 10 lat

Za spokój duszy ś. p,

Jozafala Sobierajskiego | |W  parku krakowskimlArcybiskupów i Prymasów gnieźnieńskich I •# o  1X7 kT'SZKOL NF
zmarłego Igo września 1878 r. §  I podczas wystawy krajowej i Obraz ten umiejętnie reprodukowany z oryginalnego rysunku, wykonanego podług galeryi I * * w f c » l \ w Ł « l l L i

poszukują umieszczenia — Bliższe szczegóły w 
biurze Stowarzyszenia łSTauczyciełeb 
w Krakowie, przy ulicy Szewskiej poft 
Dfrenł. 8, I. piętro. (1947-3 4)

odprawiać się będą

Msze św. żałobne
w kościele Archipresbit. N . M aryi 

Panny
w piątek dnia 2go września b. r.

o godz. 9 zrana 
na które rodzina zaprasza Krewnych, P rzy­

jaciół i pobożną Publiczność.

bedzie eodzień przygrywała muzvka Wo i- l  tj0w icki?j 1 inny°h wiarogodnych źródeł, odznacza się według zdania znawców, starannością w wy 
„w,™,, a A  I kończeniu, umiejętnem ugrupowaniem portretów i wiernem oddaniem tak  ich podobieństwa jakskowa. Początek koncertu o godzinie 4ej 

Restauracya zaopatrzona jest w świeże 
li smaczne potrawy, oraz doborowe napoje, 
Obsługa rzetelna i szybka,

O ink., w sta-1

na papierze koloru paliowego zwyczajna heliotypia 4 mrk. 50 fen., z prze-

I n  wojska polskiego ii 1831 r,
składające się z 12tu tablic (folio), na których 
p-zedstawiona ówczesna armia polska podług o- 
ryginalnych rysunków J. K ossaka, W. Eljasza 
i innych artystów. Cena za I egzem plarz kolo 

rowanv z ozdobną teką  43 marek.

B i t w y  i p o t y c z k i
stpczone przez wojsko polskie w 1831 r.
Dzieło powyższe opracowane przez pułkownika 
E. Calliera, zawiera opisy 328 bitew i potyczek 
i je s t uzupełnieniem Albumu. Cena za I egzem­

plarz 8 marek.
Zamówienia 

w kraju i za granicą 
wca i nakładca

A. Kozłowski w  Poznaniu, ul

niektórych pamiątek katedry gnieźnieńskiej.
Cena w prenumeracie wynosi do 1 października b. r.
Za 1 eg-z. na grubym pięknym kartonie (heliotypia rodzaj fotografii) 

n q s „ 1 I ranne tri opakowaniu i zapłaconą z" przesyłką t o  mb.
' I Za 1 egz. na papierze koloru nalioweco zwvczai

syłką 5 mrk,
Po zamknięciu prenum eraty cena podwyższoną zostanie

K -i .  T r  ,  .  .  i Dla szanownych Prenumeratorów dołącza się prócz tego bezpłatnie dla bliższego objaśnienia
a r o i i n y  I v r y n i C K l G l I obrazu broszurkę o 4 arkuszach druku, z pięknym portretem  ks. arcybiskupa Uiiulcra, 

... r * o  „  ■ 1 - T  O J  I zawierająca oprócz wstępu o godności i stanowisku arcybiskupów i biskupów, krótkie życiorysv 
, , , j > P^ac Szczepański L .3 ,  | wszystkich tych dygnitarzz kościoła. Cena księgarska tej broszurki wynosić będzie później 1 markę.

Prenum eratę przyjmuje Redakcya (D z ie n n ik a , i Kuryera Poznańskiego i niżej 
podpisany wydawca i nakładca do 20 wsześnia b. r: (2006-1-3)

I£. K o z ło w sk i, P ozn ań , Długa ul. Nr,

mapy, a t l a s y  i
(1909-3-5)

globusy. Dr. E.
Osoba

W  P E K S Y O M C IE

uzdolniona w robotach i gospo 
darstwie domowem, szuka odpo 

wiedniego umieszczenia.
K a r m e l i c k a  Ł. 15.

wykład nauk rozpoczętym będzie dnia 3 
września b. r. Wpis uczennic codziennie 
od godz. 11 rano do 4 popołud. (1919-4-3)

F o r t e p i a n z fabryki Skutana,
  w  bardzo dobrym

stnaie, do sprzedania. — Wiadomość przy p l a c u  
M a r y a c k i m  pod Nr. 9,  na drugiem piętrze, 
od godziny le j do 2ej. (1955-2-3) [

W1 PB1 WY
dla młodzieży szkolnej

rcza bardzo tanio ( t86

K walifikowany nauczyciel gimnazy- 
alny otwiera z nadchodzącym rokiem 

szkolnym (1968 3-3)
p en syonat m ęzki.

Bliższa wiadomość nl. Starowiślna Nr. 8 II. p.

la u czy c ie l I*
xprzyjmują wszystkie księgarnię! ®

•anicą, jak  i niżej podany" wyda- | szkół sredmch^ przyjmuje uczniów na stancyę,
(2005-1-6)  ..............zapewniając rodzicielską opiekę i pomoc naukową.

o iKonwersacya niemiecka, francuska tudzież na ża- D łU ga 8 . 1 danie Dau]ja  ■ ■

M lo tychezasow y  u r z ę d n i k  państwowy z P o - p a ś  od 1 września ul. Jag ie llońska  L . 11. 
-w-S^znańskiego — k tó ry  podziękował za urząd] (1963-3-4)

gry  na fortepianie. K orepetytor w 
domu. Wiadomość ul. S zp ita ln a  L . 3  I .  piętro  

..................................*    I I .

z powodu przesiedlenia go w  głąb Niemiec 
liczący lat 29, żon ., z małą familią, z w ykształ­
ceniem najwyższych klas gimnazyal., znający sie 
dobrze na gospodarstw ie, kasowości, podwójne]
Dm r>Vi o 1 fam?! y-»o .-w ,-,1 »-> 1 , . ,4 - * j • _ • _______

X X X X X X * X * K K * K X * X K X K X X X K X X K X X
8-klasowy zakład naukowo-wychowawczy żeński x

(DEUTSCHE H0HERE TOCHTERSCHULE) #

i  Ł. TICHAPKOItEJ *
w Krakowie, ul. Kanonna L. 9, $ f

udziela wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyki, robót i t. d .; języków: 1C 
niemieckiego, polskiego, francuskiego i angielskiego. W wyższych klasach $ $  
udzielają przedmiotów profesorowie gimnazyalni. ^

Rozporządzeniem Wys. c. k. Ministerstwa Oświaty z 1885 r., Zakład £ £  
otrzymał charakter szkoły publicznej. Świadectwa z tegoż Zakładu mają

—J 53s £ n 05
^  «  > !
w

©
Ph

^  a

. §1" 
CO

mm
S o s  £  s
m o  -2 co

Kamienica dwupiętrowa

Uczniów gimnazyalnych
buchalteryi) pszczelnictwie, ogrodnictwie i uprą-1 | n a  z W iktem , z ro d z ic ie lsk ą  o p ie k ą , |

Świadectwa
ważność państwową. '  (1803-6-9)

Kurs nauk rozpoczyna się z dniem 1 września. Ceny bardzo umiarkowane. i
wie rozm. roślin handlowych, przytem b a rd zo Jn{] żądanie z konwersacyą, francuską i nie 
biegły w piórze — poszukuje od każdego czasu j miecką, za umiarkowanem wynagrodze­

niem  przyjmuje rodziua obywatelska z|

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
posady jako  urzędnik g o s p o d . ,  kasy er, I 
rachmistrz lub buchalter, ale tylko na wsi.- 
W ymagania skromne.
_ Łask. oferty z pod. warunków i pensyi pod 

literami IS. B , poste restante Inowrocław j  

(W. Ks. Poznańskie). (1930-1-3

® C a r l  K o n i  o *
WIEN IK,, Be r g g a s s e  10.^* 

Elecłrische Telegraphen-Leitungen,  
T e l e p h o n - A n l a ^ e n  u.B l i łzablei ler
W P reis-- Kn i  u locje, g r a f t  r  & f r a n t a .  ©

Wielkopolski, zamieszkała w Krakowie, I 
ulica Nad Wisłą Nr. 2, I-sze piętro, przy 
moście Zwierzynieckim. (1942-5-6) |

Wdowa w średnim wie­
ku — poszukuje 

zaraz miejsca do gospodarstwa albo do 
dzieci za bonę, lub też do towarzystwa 
starszej osoby. — Wiadomość u p. Kajze- 
rowej w Krakowie, ul. Floryańska L. 7.

(2009-1-3)

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWYI 
męzki

Tomasza Hendla
w Krakowie, ul. Bracka L. 7.

Zawiadamiam Szanow. Rodziców i Opie-1 
kunów, iż w Zakładzie moim wy chowa w-1 
czym, podniesionym do rzędu szkół| 
publicznych reskryptem Jego Excel. 
Ministra Oświaty z prawem wydawania] 
świadectw — rozpoczynam kurs nauk w d.
1 września 1887 r. — wpisy zaś odbywać | 
się będą od dnia 28 sierpnia. (1785-8-8) I 

Przyjmuję uczniów do szkoły czterokla-

w dobrym stanie, w śródmieściu, obejmu­
jąca 32 ubikacyj, mieszkanie suche i wi-1 
doczne, z dochodem 2,800 złr., z 12,000 
złr. długiem bankowym, jest pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania, lub na 
zamianę na domek z ogródkiem na przed­
mieściu w ładnem i przystępnem położe­
niu za odpowiednią dopłatę. — Pisemnych 
objaśnień udzieli przez grzeczność P. Ka-\ 
zimierz Kępa w K r a k o w i e ,  przy ulicy 
Stolarskiej pod Nrem 12. (1944-2-5)

Eroeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowane 
nowe, wózki, konie, serwisy b la­
szane i porcelanowe, uzbrojenia, 
welocypedy, trąbki, muzyki i gry 
towarzyskie dla dzieci i dla do­
rosłych, w znakomitym wyborze, 

poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie.
Za mó wi e n i a  zamiejscowe od­

wrotnie. (1905186-)

5

mr WINOGRONA STOŁOWE
|codzień świeże rozsyłają w 5 kilo koszy 
kach pocztowych opłatnie za zaliczką po 

| l  x ł r .  6 0  c e n t .  (1888-3 15)
Franki & Co. w  Werschetz (w  Węgrzech).

W inogrona
I dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane, 1 złr. 50 c t . ; 
najlepsze gatunki melonów, śliwek lub też 
pomidorów (tomatów) 1 złr. 25 ct. — rozsyła 
koszyk 5-kil. opłatnie do każdej stacyi pocztow.

SM. Riinger, właściciel winnic 
| (1954-2-15) w Wersclieiz (w W ęgrzech).

SE POWODU WYSTAWY.

MAGAZYN MÓD
ALEKSADRY ZAMOJSKIEJ
w Krakowie, Sukiennice pod Nrem 19,

został wcześniej zaopatrzony w wielki wy-1 sowej przygotowawczej do szkół średnich 
bór kapeluszy damskich na sezon | tak przychodnich jak na stałe w Zakładzie 
jesienny i zimowy również poleca pióra | umieszczonych, również przyjmuję uczniów 
strusie i fantazyjne oraz kwia-po szkół średnich na prywatną naukę lub 
ty paryskie — po cenach bardzo przy-1 uczęszczających do szkół publicznych z za 
stępnych. jpewnieniem, że obok sumiennej nauki, tro-

Magazyn przyjmuje zamówienia na su - 1 skliwa pod każdem względem opieka, 
knie damskie wykonując takowe spie

W 8-klas. Zakładzie naukowe-wychowawozym żeńskim 
M .  S E I I W A T O W S  M I E a f

w Krakowie, ulica Wiślna L. 8. (1760 5 6)

K u r s  n a u k  r o z p o c z n i e  s i ę  z d n i e m  1 w r z e ś n i a  b. r. 
Reskryptem Wysokiego Ministerstwa Wyznań i Oświaty z dnia 15 czerwca

BOLE Z0I4DKA
Trudne traw ienie, kw asy, utrata 

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prze* użycie

D ra  S ch w a ig era

WYCIĄG ROŚLINNY
ELIXIRU GREZ A

1887 r. L. 7693 zakład otrzymał prawa szkół publicznych.

szme z gustem i elegancyą. btorsety 
w wielkim wyborze. (1979-1-15)

Modele paryskie.

Pensionnat anple-fraips.
M. H. J o n e s  D z iew ic k i continue de 
recevoir ehez lui quelques óleres des 
gymnases. Conditions moderees. Con­
versation franęaise et anglaise. Soins 

moraux et sanitaires, tres- assidus. 
(1984-1-3)

niemiecka
wyższa szkoła żeńska |

i  English school fo r  young ladies,

Kurs dalszego kształcenia, 
Pensyonat i Ogród freblowski) 

dla dzieci.

Włóczkowe Chustki, Kaftaniki, 
Sukienki i. t. p.

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1869-1-)

Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,
Sukiennice 31.

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .

Pomocnika
młodszego do handlu korzennego, oraz 
l lC K IliH  z dobremi świadectwami — 
poszukuje Dom handlowy (2004-1-3)

H. Fritscha w Krakowie.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 
Igo września.

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, malarstwo, ro­
boty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe 
i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauki 
z największą gotowością udziela się — a | 
zgłoszenia w lokalu szkolnym
przy uf. Poselskiej pod L. 20. 

C r .  lie łie fe ld ,!
(1852-5-6) właścicielka zakładu.

;" in. r  J |  E .
d r i l l ' s l
i l a s - s l  B S f l  “
£ 3 - 1 .

n ’ .- 'S S js
P-C4 ^  te !

zawierającego w sobie niezbędne 
do traw ienia elementa :

Chinę,Kokf,Pepsinę,i.t.P.
E lixir ten przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
...........................................  :h.kich paryzkich szpitalacl 

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P. GREZ, A ptekarz, 34, rue  La Bruyere, PARIS
We L w o w ie , w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

W ewiórskiego, Buckera i S klepińskiego; 
w K rakow ie, w  aptekach : pp. Bcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
I godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
] jak pojucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
] nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 

| złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 

iDra Schwaigera w Wiedniu,
| VII., Laudong. Nr. 29. (1887-2-)

Kto się waha

WEBA KING.

Molla proszki Seldlickle.
Tylko prawdziwe,!

Starożytne biuro
z czasów Sobieskiego i wyobrażeniem tegoż na 
koniu, je s t do sprzedania. — Bliższa wiadomość Po S e 1 s k a w Krakowie, 
u właścicielki przy ulicy S z e w s k i e j  pod L. 23 
na pierwszem piętrze. (1982-1-3)

M t o b y  m i a ł
do sprzedania jedne lub dwłe| 
krowy młode mleczne ocielonki 
lub już na ocieleniu będące, zechce zgło­
sić się do właściciela domu Nr. 17 ulica

(1949-3-3)

% |

i

leżeli na etykiecie każdego pudeł-1 
kaa wydrukowany je s t orzeł i firma | 

A.% Molla.
Trwały i pewny skutek tych p ro -1 
szków w najuporczywszych cier. 
pieniach żołądka i trze- 
« <i» krznunych , kurczach | 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
dironicznem zaparcia stoi 
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach, | 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu] 
lat tym proszkom obszerne wzięcie. |

K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ....................... złr. 7'—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej..........................................

1 sztukę ł75 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . .

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...............................

L

8-50

11-80

12-80
Celem przekonania się o (gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. [1635-13-]

Cena

O G T R K E S E I I  85.
Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane, 

zapieczętowaneg-o oryginalnego pudełka 1 złr. w. a,

M. Beyer i SpóŁ
w Krakowie, 

Sukiennice Hr. 13- 14.

jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaoiel choryoh“ W pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
ś w l a d e o t w a  chorych,

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie Żadnyoh 

wydatków na przesyłkę.

(1524-29-)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane 1 nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Ora- 
hen, BrSunerstrasse 1 « .  [1884-33-J

Katalogi darmo i opłatnie.

Ł- Villain w Erfurcie,

Siewniki ręczne ńdka francuska i sól Molla
M n a ł y m ^ u n k i f f S ^ e ^ y m  zniżkę o w a l n e  amerykańskie „G o s h e n“ do Jak o "
W. v r s i l  «  ~ „  am »  m _ . . --------c I t KTCSrr o l l r i o h  o-o f n n l r  Avrr rr R a A o  -i łwn  rrr .  ̂  4 n I

(1889)
wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów |

NA CZAS WYSTAWY.
W  domu L. 29 przy rogatce Z w i e r z y n i e c k i e j  
są do wynajęcia każdego czasu tak  na I. piętrze 
jakoteż i na II. p ię trze: po 2 salony, 2 pokoje, 
przedpokój i kuchnia, wraz ze stosownemi me­
blami lub bez, razem lub częściowo, za cene u- 
miarkowaną. W idok piękny na Galicyę, miasto 
i błonia, na których wystawa. — Też same ubi- 
kacye są do wynajęcia na stałe od 1 październ.

(1948-3 3)

wszelkich gatunków zboża i traw, jedynie] członków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i ((zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze-j 
tylko dostać można W składzie maszyn | n*ao^ * ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości,] 

i narzędzi rolniczych zagranicznych | wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.
| .1. l i .  P r i i w e r a  w Krakowie I Tylko p ra w d ziw a ,  jeżeli każda flaszka ^zaopatrzona jest

(1845-4-4)

JAM ISSMATOWICZ

ulica Wolnica Nr. 4. w p o d p is  i  znak ochronny Molla.

A L E J I T R A N O W Y W K R O H N  Comp.
t, Z A R Z 4 D  _ * * » _________________  ..x

piekarni parowej

we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3 , — w KRAKOWIE, Sukiennice 
Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 

znakomite środki, odszczególnlosie 7ma medalami 
zasługi i 2ma dyplomami uznania na wystawach 

krajowych 1 zagranicznych.

Balsam de Mekka

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI M O RISO N A

P a  A rthand  R ou lin .
IS/ajlepsze ze środków p rze c zy sz ­
cza jących  i  czyszczących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
m iotu, nadto w zołzach, liszajach , 
w yrzu tach  skórnych i  w zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. T rauczyńskiego, Wisz- 
wnieskiego i Siedleckiego._________  (1199-19-)

V. TIŁŁA
w Gracu

poleca celem bezpośredniego spro­
wadzania pocztą:

4 kilo netto najlep. bisz­
koptów waniliowych 
w skrzyneczkach pocztowych 
po 5 złr. opłatnie.

4 kilo netto najlep. cyna* 
mono wych biszkoptów 
w skrzyneczkach poczt, po 3 złr.
50 ct. opłatnie. [1681-17-23]

l l

w15B ergen  (w Norwegii).
Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze-1 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka z opisem u iy c ia  kosztuje 1 z lr. w. a.

hkatnośoi cery. — Słoik 4 złr.

słynny ten  środek używa się od niepamiętnych 
czasów do zachowania piękności, świeżości i de-

SEiótka wschodnie do naparzania tw arzy , 50 ct.

f r l i f i f ł w n a  t n n l e f  n w t ł  preparowana nad kwiatami konwaliowemi do 
\ J U L C i  j u d  t u d i c t u u a  konserwowania tw arzy. — Flakony po 30 o., 

50 ct. i 1 złr.

Główny skład w ysyłek  u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. Benzoe
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m a ją : w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 

M. Jawornicki kup., St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt.,— 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt., J . Rohm apt., — w KO­
ŁOMYI E. Stencel ap t., — we LW OW IE J . Beiser ap t., S. Rucker ap t., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w O.SWIĘCIMIE J . Lowenberg,— w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski ap t.,— w PRZE­
MYŚLANACH E. Baranowski a p t., — w PODGÓRZU J. Skakalski ap tek ., — w RZESZOWIE J. 
Schaiter i Sp., A. K arpiński apt., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE

do mycia twarzy, chroni od zmarszczek 
naskórek. — Flakon 50 ct.

węgrów, wygładza 
[1914-14-]

Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth
tuż w pobliżu Stefansplatz, przez nowy wspaniały budynek przy Karnthnerstrasse 9 
i Weibburggasse 3 znacznie powiększony. Gustowne apartamenta od 5 złr. wzwyż. 
100 pokoi od 1 złr. wzwyż. Czytelnia, telefon, łazienki. Na żądanie omni- 

A. Amirowicz apt., A.VBeill ap t., '— w TARNOPOLU F." Jamrógiewicz’ apt,, — w TARNOWIE W. | bus ,do wszystkich dworców kolei i napowrót. Pensyonat (wikt i mieszkanie) wedle 
Miildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Th. SeharfF, — w WADOWICACH K. F id e r-]ugody. W restauracyi kuchnia francuska oraz wiedeńska. Sprzedaż wybornych win

Czcionkami Drukarni -Czasu“.
kiewicz, — w ZBARAŻU izydor Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt. (1911-52-) Toslauskich własnego chowu. (1921-2-15)

wyDO
F .  11 e g  e r ,  właściciel

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.

Sklepik z naftowem_ urządzeniem i lampami
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  Nr. 24 

I od każdego czasu do sprzedania. (1964-14-)

ordynuje od września do maja w R e *  
r a n ie , willa Livonia; zaś w lecie 

A. U., u lic a  Iw Grłeichenbergu, willa Max. (1941-2-5) 
(1959-2-3) [

dostarcza bardzo tanio (1862-5-6)
Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,

Sukiennice Sir. 34.


